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Bay. Bremen zostanie przewieziony 
do Nowego Jorku na parowcu.

MEDJOLAN, 26.4. AW. Nowe trzę­
sienie ziemi w Castelnuovo, Abate i 
Monte Amiata wyrządziło znaczne 
szkody. Wiele domów zostało znisz­
czonych. Ludność obozuje w namio­
tach, a częściowo w wagonach kole­
jowych na dworcach.

Wczoraj około 11 i pół wieczorem

dały się odczuć nowe silne wstrząś- 
nienia ziemi w Tracji, w szczególności 
w okolicach Adrjanopola. Również w 
Konstantynopolu oraz w niektórych 
okolicach na północ i południowy-za­
chód od tego miasta odczuto lżejsze 
wstrząśnienia zeimi. Szczegółowych 
doniesień brak.

protektorat nad Albanją i to podobno 
jeszcze przed dniem 28-ym lipca, w 
którym to dniu upływa moc prawna 
paktu przyjaźni Jugosławji z Włocha­
mi. Interpelanci zapytują Rząd, czy 
wiadomo mu cokolwiek o zamiarach 
Włoch i jakie kroki podejmie Jugo- 
sławja, aby uwolnić raz na zawsze Ä1- 
banję od opieki włoskiej.

Depeche de Toulouse, urzędowy 
dziennik stronnictwa radykalnego, po 
lecą zrzekania się kandydatur radykał 
nych na rzecz socjalistów, tam, gdzie 
ci ostatni mają większe szanse powo­
dzenia.

Paris Midi widzi w tem wskrzesze­
nie lewicowego kartelu. Z drugiej stro 
ny komuniści odmawiają wszelkich 
kombinacyj wyborczych z lewicą so­
cjalistyczną. Wytwarza to położenie 
bardzo powikłane, zwłaszcza wobec 
niebywałego faktu, że przy powtór- 
nem głosowaniu należy jeszcze wy­
brać aż 427 posłów..

ny na Greenly Island. Załoga Bremen 
odleciała dziś rano na samolocie rato

PARYŻ, 26.4. PAT. Wobec przypa­
dającego w niedzielę powtórnego gło 
sowania zgłoszono 33 nowe kandyda­
tury. Obecnie położenie przedstawia 
się jak następuje; Należało wybrać 
612 posłów, obrano przy pierwszem 
głosowaniu 185, wśród których 15 so­
cjalistów, 5-ciu republikanów-socja- 
listów (między nimi p. Min. Briand), 
21 radykałów-socjalistów, 131 z blo­
ku jedności narodowej i 13 konserwa­
tystów. Komuniści nie otrzymali źad 
nego mandatu. Obecnie prowadzona 
jest ożywiona kampanja, celem kon­
solidacji stronnictw lewicowych.

LE BOURGET, 26.4. PAT. Major 
Idzikowski wraz z pilotem Kubalą wy 
lecieli dzisiaj o godz, 14-ej min. 15 z 
obciążeniem 5.500 klg. w kierunku 
Cherbourga i o godz. 17.20 wylądowali

(Telegram ten jest sprostowaniem 
wcześniejszego o kilka godzin telegramu, 
który brzmiał; Lotnik polski major Idzi­
kowski wraz z pilotem Kubalą dokonali w

Dokładne wiadomości o wyborach 
francuskich do Izby Deputowanych z 
niedzieli 22-go kwietnia b. r., jakie się 
znajduje w pismach paryskich, które 
dzisiaj nadeszły do Warszawy, prze­
biegając oczyma zestawienia wszyst­
kich nazwisk i głosów z 612 okręgów, 
są bądźto pouczające bądźto przynaj­
mniej zajmujące.

Ogólniejsze znaczenie tych wybo­
rów jest w tem, że, po znacznem upo­
wszechnieniu się w Europie głosowa­
nia proporcjonalnego, jest to we Fran­
cji nawrót do wyborów w okręgach 
jednomandatowych, jak tam ostatni 
raz głosowano w r. 1914 czyli przed 
14-tu laty.

Okazało się przedewszystkiem, że 
głosowanie proporcjonalne zdołało już 
przyzwyczaić społeczeństwo do rozbi­
cia, co ujawniło się w mniejszej ilości 
wyników osiągniętych już w pierw­
szem głosowaniu. W r. 1914 z ogólnej 
liczby 602 posłów wybrano w pierw­
szem głosowaniu 350-ciu posłów a do 
ściślejszego głosowania trzeba było 
przejść w 252-u okręgach. W r. 1928 
z ogólnej liczby 612 posłów wybrano 
w pierwszem głosowaniu tylko 183 a 
do ściślejszych wyborów staje się w 
następną niedzielę 29-go kwietnia b. r. 
aż w 429 okręgach. Wychowawcze od­
działywanie głosowania stosunkowego 
nieszczególnie się zatem zaznaczyło.

Szukając kolejno wśród departamen 
tów, z których każdy obejmuje po kil­
ka okręgów, znajduje się zaledwie 
trzy, w których już w pierwszem gło­
sowaniu wybrano wszystkich posłów. 
Mianowicie Calvados wszystkich 6-ciu 
i to samych z prawicy; Meuse wszyst­
kich 4-ch również samych z prawicy 
z p. Maginot w Bar-le-Duc i p. Schiei­
ter’em burmistrzem w Verdun; wresz­
cie Korsyka wszystkich 4-ch i to z ta­
ką zmianą, że upadł tam z lewicy zna­
ny adwokat z procesu pani Caillaux 
i innych p. Moro-Giafferi a przeszedł 
w jego dotychczasowym okręgu umiar 
kowany poseł. W samym Paryżu nie- 
najgorzej jeszcze przedstawiają się juł 
osiągnięte wyniki, bo z 20-tu okręgów 
w 10-ciu, w czem 9-ciu posłów z pra­
wicy a 1 socjalista.

Z członków Rządu, stających do wy­
borów i wybranych, p. Louis Marin w 
1-szym okręgu Nancy (głosujących 
18.244) uzyskał 11.345 głosów, p. 
Briand w dep. Loire-Inférieure w o- 
kręgu Nantes (głosujących 13.540) u- 
zyskał 10.627 głosów, p. Herriot w 
1-szym okręgu Lyonu (głosujących 
10.395) tylko 5.271 głosów przeciw 
3.468 prawicowym i 832 soc. a 816 ko- 
niunist., p. Tardieu w Belfort dep. Gór­
nego Renu (głosujących 9.843) uzyskał 
5.623 głosów, p. Bokanowski w pa­
ryskim okręgu Saint-Denis (głosują­
cych 17.363) tylko 8.766 czyli 84 gło­
sów ponad konieczną większość, p. 
Georges Leygues w dep. Lot-et-Ga- 
ronne okr. Villeneuve (głosujących 
16.966) uzyskał 11.378 głosów.

Natomiast p. Painlevé, który musiał 
zanieęhać kandydowania w Paryżu i 
przeniósł się do okr. Nantua-Gex w 
dep. Ain, przy 16.960 głosujących i 
większości potrzebnej 8.481 głosów u- 
zyskał 8.377 głosów przeciw 5.031 pra­
wicy i 3.423 socjalistycznym, który to 
rozkład głosów zapewnia mu w każ­
dym razie przejście w drugiem głoso­
waniu, podobnie jak Ministrowi p. 
Queuille w Ussel, któremu do więk­
szości 6.197 głosów brakło tysiąca, bo 
ma 5.195, ale mając przeciw sobie 
3.337 komun, i 2.768 prawicowych, 
przejdzie napewno.

Mocno przeszedł Prezydent Izby p. 
Fernand Bouisson w Marsylji (14.408 
głosujących) mając 12.223 głosów so­
cjalistycznych i p. Paul-Boncour także 
umiarkowany socjalista w dawnym o- 
kręgu Jaurès’a w Albi dep. Tarn 
(8.414 głosujących) mając 7.292 gło­
sów.

Natomiast p. Leon Blum, przewód- 
ca socjalistycznej grupy parlamentar­
nej, w 20-tym okręgu Paryża dostał 
się do ściślejszego głosowania w ta­
kich warunkach: Duclos komun. 7.742, 
Blum soc. 6.000, Gantrat umiark. 3.405, 
Faillet prawic. 2.973, Freschi rad. 
społ. 1.578 i ok. 600 pomniejszych. Za­
rząd Partji postanowił utrzymać p. 
Blum’a w tym okręgu, a nie przeno­
sić go gdzieindziej, co jest dozwolone 
przed drugiem głosowaniem. Znaczy 
to, że liczy na oddanie mu głosów u- 
miarkowanych, aby nie przeszedł ko­
munista,

O ZAMACH
NA KRÓLA WŁOSKIEGO

RZYM. 26.4. AW. Proces przeciw po­
dejrzanym o zamach na Króle włoskiego 
odbędzie się w Mediolanie, gdzie od 13-go 
kwietnia znajdują się wszyscy członkowie 
Państwowego Trybunału Nadzwyczajne­
go. Suma składek, zbieranych na rzecz o- 
fiar wybuchu, wynosi już około 2 i pół 
miljona lirów.

UPAŁY W ANGLJI
LONDYN. 26.4. PAT. Dzisiaj w całej 

południowej Anglji panowała niezwykle 
ciepła pogoda. Temperatura w cieniu wy­
nosiła 70 stopni Fahrenheita.

PRZYGOTOWANIA 00 POLSKIEGO LOTU
Z EUROPY DO AMERYKI

BERLIN, 26.4. PAT. Bank Rzeszy o 
trzymał ostatnio transport złota, war­
tości 5 milj. dolarów pochodzenia so­
wieckiego. Istnieje przypuszczenie, iż 
transport ten jest właśnie złotem, prze 
znaczonym do Stanów Zjednoczonych, kiego.

CIĄGŁE TRZĘSIENIA ZIEMI

KOMISJE SENATU
Na posiedzeniu przewodniczących klubów 

Senatu rozdzielono1 przewodnictwa w komi­
sjach. I tak: przewodnictwo w Komisji 
Spraw Zagranicznych i Wojskowych obej­
mie B. B., wiceprzewodniczący KI. Nar. W 
Komisji Sarbowo-Budżetowej przew. B. Bn 
wiceprz. Kolo Żyd. W Komisji Administracyj­
nej przew. B. B., wiceprz. B. B. W Komi­
sji Gospodarstwa Społecznego przew. B. B.( 
wiceprz. Ukr. W Komisji Oświatowej przew. 
Ki. Ukr., wiceprzew. P. P. S. W Komisji 
Prawniczej przew. P. P. S., wiceprz. Ch. D. 
W Komisji Regulaminowej przew. Wyzw5 
wiceprzew. B. B

SENAT
.Najbliższe posiedzeni Senatu wyznaczone 

zostało na dzień 7-my maja o godzinie 4-ej 
popol.

UNJA MIĘDZYPARLAMENTARNA
Wczoraj odbyło się posiedzenie grupy pol­

skiej Unji Międzyparlamentarnej, na której 
ponownie wybrano prezesem prof. Bron. 
Dembińskiego, zastępcą sen. Posnera, se­
kretarzem technicznym red. Czosnowsfciega

SZKOLNICTWO NA G, ŚLĄSKU
PAT-iczna donosi z Hagi:
Ogłoszone wczoraj, 26-go kwietnia b. r.t 

orzeczenie Stałego Międzynarodowego 
Trybunału w Hadze przyjęte zostało 8-ma 
głosami przeciwko 4-em. Przeciwni przy­
jętemu orzeczeniu byli sędziowie Huber, 
Nyholn, Nigulescu i Schuecking, (sędzia 
narodowy niemiecki).

W orzeczeniu tem Trybunał wyraża po­
gląd, że Polska uprawniona jest do inter­
pretowania postanowień Konwencji Ge­
newskiej, dotyczącej G. Śląska, w ten spo­
sób, że przynależność do mniejszości na­
rodowej jest kwestią obiektywnego, a nie 
indywidualnego objawu woli. Swoboda 
oświadczenia, jaki jest język ojczysty 
dziecka w wieku szkolnym, dopuszczając 
w poszczególnych wypadkach ocenę o- 
koliczności, nie stwarza jednak nieogra­
niczonej dowolności wyboru szkoły oraz 
języka, w którym odbywać się ma nau­
czanie.

Oświadczenie, przewidziane w art. 131 
Konwencji Genewskiej, jak również od­
powiedź na pytanie, czy dana osoba nale­
ży czy też nie do mniejszości rasowej, ję­
zykowej lub wyznaniowej, nie podlegają 
jakiemukolwiek sprawdzeniu, względnie 
poświadczeniu ze strony władz, nie mają­
cych też prawa wywierać w tym wzglę­
dzie nacisku lub stwarzać trudności. .

Nakoniec Trybunał stwierdził, , iż, jak 
się zdaje, nie istnieje różnica zdań pomię­
dzy Rządami Niemieckim i Polskim co do 
tezy Rządu Niemieckiego, według której 
jakiekolwiek zarządzenia, stwarzające roz 
nice pomiędzy poszczególnemu grupami 
ludności, nie dadzą się pogodzie z zasadą 
równomiernego traktowania, przyjętą 
przez Konwencję Genewską. Wobec po­
wyższego Trybunał uznał rozpatrywanie 
tej tezy za rzecz niepotrzebną.

STAN ZDROWIA P. BRIANDA
PARYŻ 26.4. PAT. W stanie zdrowia n. 

Brianda nastąpiła pewna poprawa. Tempe­
ratura nieco spadła. .

(Wiadomość ta łagodzi szczęśliwie wra­
żenie doniesienia z wczorajszego przedpołu­
dnia, że w stanie zdrowia p. Brianda nastą­
piło 'poważne pogorszenie, że gorączka sta­
le utrzymuje się na poziomie 39 stopni).

O ACTION FRANÇAISE
PARYŻ. 26.4, AW. Na podstawie za­

rządzenia biskupów, że katolikom czytają­
cym monarchistyczny dziennik Action 
Française nie wolno udzielać sakramen­
tów, ślubów kościelnych i pogrzebów ka­
tolickich, proboszcz w Buseneuille odmó­
wił 83-letniemu hr. Marcillyemu ostatnie­
go namaszczenia oraz udziału w pogrze­
bie. Zwłoki hr. Marcilly pochowano w je­
go parku bez udziału duchowieństwa.

ARCYBISKUPSTWO SŁOWACKIE
PRAGA. 26.4. PAT. Narodni Oswobo­

dzeni donosi, że w najbliższym czasie ma 
nastąpić obsadzenie arcybiskupstwa sło­
wackiego. Biskup z Nitty dr Kmetko, któ­
ry prowadził pątników słowackich do Zie­
mi Świętej, został rzekomo w tej sprawie 
powołany z Car ogrodu do Rzymu.

Z WATYKANU
RZYM, 26.4. PAT. W kołach zbliżonych’ 

do Watykanu stwierdzają, iż informacje, do­
tyczące przesunięć na stanowiskach przed­
stawicieli dyplomatycznych Watykanu, są 
zwykłą plotką jednego z dzienników włos­
kich, podobną do tych, jakie pojawiały się 
już kilkakrotnie.

ZGON FRANCOIS DE CUREL'A
PARYŻ. 26.4, PAT. Zmarł tu François 

de Curel wybitny autor dramatyczny, 
członek Akademji Francuskiej. Żył lat 72.

WULKAN PODMORSKI
ATENY, 26.4. AW. Według ostatnich o- 

trzyma.-ych tu depesz z miejsc nawiedzio- 
nych katastrofą trzęsienia ziemi w pobliżu 
Lutraki utworzył się w morzu wulkan pod­
morski. W niewielkiej odległości od wybrze­
ża na 5 kim. naprzeciw Koryntu wydobywa­
ją się bez przerwy gęste kłęby dymu z fal 
morskich. Zjawisko to wzbudza duży popłoch 
wśród nadbrzeżnych mieszkańców.

BRUDNY DESZCZ
BUKARESZT, 26.4. PAT. Jak donoszą Z 

Czerniowiec, dziś popołudniu w ciągu trzech 
godzin przy niezwykle zaciemnionem niebie, 
padał tam ulewny deszcz, którego krople za­
wierały jakąś domieszkę, tak, że woda, po­
chodząca z opadu, była zupełnie brudna, jak 
by błotnista. Przyczyny dziwnego zjawiska 
są dotychczas niewyjaśnione.

Z CZERWONEGO WOJSKA
O wojsku czerwonem zamieszczają 

pisma zagraniczne następujące wiadomo­
ści:

— Od czasu powstania czerwonej armji 
panuje w Rosji przekonanie, że armia ta 
ma na celu nietylko obronę od wrogów 
zewnętrznych i wewnętrznych, lecz także 
ma służyć jako czynnik propagandowy dla 
wzmocnienia dorastających pokoleń w... 
wierze komunistycznej. W ciągu dziesię­
cioletniego istnienia Republiki Rad prze­
szło przez tę szkołę 6 miljonów i z nich 
rekrutują się obecnie w 70-ciu procentach 
sowieccy naczelnicy po wsiach. Obecnie 
52 proc, czołowych stanowisk w armji 
czerwonej zajmują komuniści, przyczem 
nienależący do Partji nie mogą wo góle u- 
zyskać rang najwyższych. W istocie u- 
trzymano tylko 2 jenerałów z czasów car­
skich nienależących do partji, co ma być 
widomą oznaką łączności w armji komuni­
stów z bezpartyjnymi.

Aż do r. 1927 istniała w armji po­
wszechnie instytucja komisarzy ludowych, 
przydzielonych w celach politycznych ko­
mendantom każdej formacji. Następnie w 
tych formacjach, na których czele stali 
członkowie Partji Komunistycznej, insty­
tucję tę zastąpiono przydziałem nieurzę- 
dowych pomocników, obytych w sprawach 
wojskowych i politycznych, dla udzielania 
komendantom nieobowiązujących rad i 
wskazówek. Ale ta instytucja wydała się 
wkrótce Centralnemu Komitetowi Partji 
niedostateczną, toteż dodano do każdej 
formacji cały szereg t. zw. posiłkowych 
sił organizacyjnych, z których najpoważ­
niejsza organizacją t. zw. korespondentów 
armji, liczyła z wiosną b. r. 83 tys. człon­
ków, którzy mają donosić o sprawowaniu 
się poszczególnych żołnierzy, szczególnie 
bezpartyjnych.

Osobna cenzura dla listów żołnierzy 
armji czerwonej bada niesłychanie dokład­
nie każdy prywatny list.

O mianowaniu na samodzielnych komen 
dantów rozstrzygają w istocie wyłącznie 
czekiści, których się też przydziela do 
kontroli w sztabach jeneralnych.

W akademiach wojskowych każdy wy­
kładający oficer musi przed wygłosze­
niem przedłożyć swoje wykłady t. zw. Ko­
łu Profesorów-Marksistów.

Po zwolnieniu z armji żołnierz obowią­
zany jest do uczestniczenia w miaście czy 
wsi rodzimej w stałych zeoraniach par­
tyjnych, na których musi być obecny z ro­
dziną pod grozą narażenia się na ostre 
kary.

Warto jeszcze wspomnieć, źe p. 
Franklin-Bouillon, zwolennik zjedno­
czenia narodowego przeciw Kartelo­
wi Lewicy, w okręgu Pontoise nieda­
leko Paryża, przy większości potrzeb­
nej 7.922 głosów, zdobył 7.549 i ma do­
bre widoki, oraz źe znany współpra­
cownik Clemenseau’a p. Mandel w 
okr, Lesparre koło Bordeaux zdobył 
6.370 głosów i idzie na czele z do­
brymi widokami.

Najważniejszą jednak sprawą jest 
dzisiaj możność łączenia się zwolenni­
ków Kartelu Lewicy tj. radykałów 
społecznych i socjalistów w drugiem 
głosowaniu.

Wygląda to tak na dwu przykła­
dach:

W okr. La Rochelle p. Hesse racL- 
społ. ma 7.405 głosów, Robert praw. 
6.597, Beineix umiark. 1.002, socjal. 
2.541, komun. 1.151, czyli p. Hesse jest 
pewny wyboru, jeśli socjaliści go po­
prą.

A w okr. Var p. Gozzi umiark. ma 
4.148 głosów, p. Renaudel przewódca 
socjalistyczny 3.907, p. Simon rad.- 
społ. 2.811, p. Peri komun. 1.757, czyli 
p. Renaudel wyprzedzi p. Gozzi'ego, 
jeżeli rad.-społ. oddadzą mu swe głosy.

We Francji bowiem w drugiem gło­
sowaniu mogą stawać ponownie wszys­
cy kandydaci. Niektórzy mogą zrzec się 
i wskazują wówczas zwykle kogo zale­
cają. Przechodzi ten kto ma najwięk­
szą ilość głosów.

Na podstawie takich wzajemnych 
świadczeń odnowi się w wielu okręgach 
Kartel Lewicy, ale niewątpliwie z 
mniejszym skutkiem niż w r. 1924, bo 
jednak znaczna część wyborców rady- 
kalno-społecznych chętn-ej poprze zwo­
lenników p. Paincaré‘go umiarkowa­
nych, a nie jego przeciwników socja­
listycznych lub nawet radykalno-spo- 
łecznych ale idących razem z socjali­
stami

Zawiadamiając o powyższem stowarzyszonych i stowarzyszone, któ­
rym z mocy art. 12-go Ùstawy Towarzystwa służy prawo uczestniczenia 
w zebraniach, a mianowicie, których dobra zawierają przynajmniej 50 ek- 
tarów obszaru, — Dyrekcja Główna objaśnia, źe zebranie z okręgu War­
szawskiego odbędzie się w sali Ogólnych Zebrań Towarzystwa, Kredytowe­
go Ziemskiego w Warszawie (ul. Kredytowa 1) zebrania zas z umyć o rę- 
gów w lokalach (Banku Ziemiańskiego), udzielonych przez Bank Ziemiański.

Początek wszystkich zebrań o godzinie 10-ej rano. , ,
Listy stowarzyszonych, mających prawo uczestniczenia w zebraniach, 

są do przejrzenia w biurze Dyrekcji Głównej i w biurach Banku Ziemiań­
skiego w Kaliszu, Radomiu, Kielcach, Lublinie, Siedlcach, Płocku, omzy 
i Piotrkowie. Zażalenia na nieprawidłowe sporządzenie list mogą byc wno­
szone do Dyrekcji Głównej w terminie miesięcznym od daty ich wywieszenia.

Zaznacza się, źe stowarzyszeni, których dobra położone są w p°- 
wiecie Pułtuskim, zamieszczeni są na liście stowarzyszonych okręgu War­
szawskiego i mają prawo uczestniczenia w zebraniu okręgowem w War­
szawie w dniu 21 maja 1928 r. — stowarzyszeni, których dobra położone 
są w obrębie Sądów Okręgowych: Białostockiego, Nowogródzkiego, Piń­
skiego i Grodzieńskiego, zamieszczeni są na liście stowarzyszonych okrę­
gu Łomżyńskiego i mają prawo uczestniczenia w zebraniu okręgowem 
w m. Łomży w dniu Dl maja 1928 r. zaś stowarzyszeni, których dobra po­
łożone są w obrębie Sądów Okręgowych Łuckiego i Rówieńskiego, za­
mieszczeni są na Ufcie stowarzyszonych okręgu Lubelskiego i mają prawo 
uczestniczenia w zebraniu okręgowem w m. Lublinie w dniu 19 maja 1928 r.

nia wyborów członków Władz Towarzystwa, a mianowicie: * 
1» w Lublinie dnia 19 maja 6« w Warszawie dnia
2, w Łomży w 21 maja 7. w Kaliszu ,
3, w Siedlcach „ 23 maja 8. w Piotrkowie
4, w Kielrarli „ 25 maia 9. w Płocku

w Le Bourget po dokonaniu lotu: 
Le Bourget-St. Brieuc-Dunkierka-Le 
Bourget. W nadchodzącą sobotę lot­
nicy podejmą ostatnią przed wylotem 
do Ameryki próbę długotrwałości lotu, 
ostatnich dniach szeregu próbnych lotów 
na silnie obciążonym aeroplanie. Po ostat­
nich próbach, lotnicy zamierzają odlecieć 
w sobotę do Ameryki).

ODLOT Z GREENLY ISLAND
NA SAMOLOCIE FORDA

QUEBEC, 26.4. PAT, Wobec tego,
źe Bremen nie posiadał łyżew śniego- _______ ____
wych, koniecznych dla dokonania star wniczym Forda w kierunku Murray 
tu na śniegu oraz wskutek defektu mo 
toru i odwilży, został on pozostawio-

ZŁOTO SOWIECKIE
WYCOFANE Z AMERYKI DO NIEMIEC

które zostało przez Sowiety w związ 
ku ze stanowiskiem Francji wycofane. 
Zakup złota przez Bank Rzeszy od 
początku roku wyniósł 170 milj. mk., z 
czego połowa jest pochodzenia sowiec

WSPÓLNY FRONT LEWICY
PARYŻ, 26.4. AW. Dawny Kartel frontu lewicy wzięli czynny udział le 

Lewicy odżył w 99 proc, okręgów wy wicowi Ministrowie obecnego Rządu 
borczych. W organizacji wspólnego pp. Herriot, Sarraut i Perrior.

JU60SŁAWIA-ALBANJA-WŁ0CHY
BIAŁOGRÓD, 26.4 PAT. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Skupczyny zosta 
ła zgłoszona interpelacja do Ministra 
Spraw Zagranicznych, odczytana 
przez posłów Jovanovica, Radicza i 
Pribicevicza. Interpelacja ta wskazu­
je na pogłoskę, że Włochy mają za­
miar w niedługim czasie zawrzeć unię 
celną z Albanją i proklamować także

DYREKCJA GŁÓWNA
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO W WARSZAWIE 
zawiadamia, iż stosownie do art. 14-go Ustawy Towarzystwa w roku bie­
żącym odbyć się mają zebrania okręgowe stowarzyszonych w celu dokona-

31 
4 
6 
9

1. W Lublinie dnia 19 maja 6. w
2. W Łomży W 21 maja 7. w
3. w Siedlcach i, 23 maja 8. w
4. w Kielcach „ 25 maja 9. w
5. w Radomiu « 29 maja
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Z KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJMUPREMIERA W TEATRZE MAŁYM

DALSZE OBRADY

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

jakiemu ulega 
obszerną kro-;

Wielki Strajk. — Trwający od przeszło 
tygodnia strajk robotników bawełnianych 
rozszerza się w dalszym ciągu. Strajk objął 
becnie przeszło 80 przędzalni, w których 

pracowało 140.000 robotników.

włosy, temu się jeżą na łbie, kto ich 
nie ma, ociera pot z czoła. Dziw, źe 
paru ludzi nie wynoszą z teatru w sro­
gich konwulsjach. Temu to należy za­
wdzięczać, źe grozę pomieszano w wy­
bornym coctailu ze śmiechem i widz 
przeczuwa, że cała ta awantura skoń­
czy się śmiesznie. Właściwie to koń- 
iczy się ona ponuro, bo uwięzieniem 
najpożyteczniejszych ludzi na świecie, 
przemytników alkoholu, ale są nieste­
ty tacy, którym się to podoba.

Doskonały ten kawał wyreżysero­
wał Węgierko zgoła świetnie, a zagra­
no go w rolach niektórych przepysz­
nie. Największy polski komik w spód­
nicy, Czaplińska, aktorka bez konku­
rencji, po stokroć miła, zagrała nie­
zrównanie, a scenę pijacką tak, że naj- 
tęźsi pijacy żegnali się z lękiem, peł­
nym czci.

Doskonały był Grabowski, bardzo 
dobrzy wszyscy grający.

Sztuka podobała się bardzo i ma

Następnie zabierał głos sprawozdawca pos. 
Kaczanowski (P. P. S.).

W toku rozpraw przemawiał m. In.:
Pos. Kornecki (KI. Nar.): Jest niezdrowym 

objawem, że kolejarze nie otrzymali nawet 
tego, co im przyznaje ustawa. Przy każdym 
budżecie KI. Nar. stawia wnioski o reduk­
cję. Pos. Krzyżanowski wykazał, że kolej 
będzie musiala wypłacić o 85 milj. więcej, 
jeżeli podniesie pobory o 15 proc. Wobec 
tego wątpliwą jest rzeczą, czy należy zwię 
kszać jeszcze inne pozycje. Trzeba się li­
czyć z tern, że w r. 1928 kolej nie osiąg­
nie tego dochodu, jak w roku ubiegłym. Co 
do żeglugi powietrznej, to nie sądzimy, że­
by rozwój prywatnych linij lotniczych miał 
być opłacany. W sprawie rewizji kolejowych

umów KI. Nar. zgłosi wniosek o wybór pod­
komisji dla ich zbadania. Co do zniżek 1 
zwalniania od opłat kolejowych, czy to pra­
wda, że w ostatnim czasie rozszerzono bar 
dzo znacznie ilość biletów bezpłatnych dla 
wojska, i jak wogóle przedstawia się kwe­
stia zwrotów tych bezpłatnych przejazdów 
innych resortów. Bo o ile chodziło o taki 
drobiazg pod względem finansowym, jak wol 
ny przejazd dla urzędujących marszałków 
i wicemarszałków Sejmu i Senatu, to Mini­
sterstwo bardzo skwapliwie zarządziło, aby 
te bilety skasować wtedy, kiedy się one na­
leżały.

Dzisiaj o godz. 10-ej min. 30 rano dalszy 
ciąg rozprawy nad budżetem Komunikacji, 
poczem budżet Min. Spr. Zagr.

Walka z Manią Samobójczą. — Dziennik 
budapeszteński Ùj Nemzedek donosi, iż w 
dniach najbliższych ukaże się na Węgrzech 
rozporządzenie, zakazujące prasie codziennej 
ogłaszania wiadomości o wszelkich samobój 
stwach. Motywem wydania tego rozporzą­
dzenia jest zgubny wpływ, 
młodzież, czytając codziennie 
nikę samobójstw.

Przeciw Wjazdowi Józefiny
gier. — Z Budapesztu donoszą: Na onegdaj- 
szem popołudniowem posiedzeniu Parlamen­
tu Węgierskiego deputowany Petrowac z 
chrześcijańsko-społecznej partji gospodarczej 
zgłosił interpelację, w której domagał się 
cofnięcia wydanego już tancerce murzyń­
skiej Józefinie Baker pozwolenia na wjazd 
do Budapesztu.

Muzyka murzyńska w zasadniczej 
swej treści ma coś z rozbrajającego 
nonsensu, taniec bajkową naiwność, 
która tam polega na wykonywaniu ru­
chów najbardziej skomplikowanych, o 
wyprężonych konwulsyjnie mięśniach 
z pozorną beztroską łatwością. Toteż 
taniec ten chwyta wesołość w naj­
prostszej, najnaiwniejszej formie, któ­
ra zjawia się momentalnie, ale na dłuż 
szą metę staje się denerwująca, a w 
końcu, dla naszych nerwów, które 
przywykły reagować na o wiele sub­
telniejsze podniety, wprost nie do wy­
trzymania.

Douglas Black Follies Chocolade 
Kiddes, liczący podobno 35 murzynów 
i murzynek, sprawia wyglądem swoim 
pewnego rodzaju zawód widzowi, któ­
ry się spodziewał zobaczyć coś stra­
sznie czarnego, a ujrzał typy jasne ra­
czej, co do których w pierwszej chwili 
żywi przekonanie, źe to jednak nie są 
żadne murzynki. Dopiero po pewnym 
czasie spostrzega się różnice w budo­
wie nóg, w dziwacznie, w naszem 
mniemaniu, powykrzywianych twa­
rzach, a przedewszystkiem w ruchach, 
których specjalne zacięcie upewnia 
nas, że w każdej jest Jednak trochę 
krwi murzyńskiej, choć w niektórych 
z pewnością niewiele. Za to kilka o- 
sób, szczególnie mężczyzn, zadowala 
czarnością skóry zwolenników najdzik 
szych i najbardziej zczerniałych mu­
rzynów, a odpowiednie umalowanie i 
rozszerzenie warg uspokaja nas całko­
wicie, że... mamy do czynienia z dzi­
kimi.

Dzicy ci są zresztą stale radośnie u- 
śmiechnięci, i nawet, gdy robią prze­
rażenie, zdaje nam się, źe pękają ze 
śmiechu. Na dodatek ta najdziksza 
murzynka, szlagierowa Maude de Fo­
rest, w krytycznym momencie zbiega 
ze sceny, rzuca się na kilku spokojnie 
siedzących łysych panów, i zostawia 
na ich łysinach karminowy krążek od 
pocałunku, ku niekłamanej radości zło- ; 
śliwych sąsiadów.

Ta Maude de Forest, usiłująca wca 
le udatnie naśladować Józefinę Baker 
(nawet w stroju, skopjowanym Jakby j 
na tym, w którym występuje Józefina I 
w swym pierwszym filmie w Warsza­
wie) wybija się wraz ze swą partner­
ką, Boby Vincent, na czoło reszty mu- | 
rzynek, indywidualnie raczej miernych, 
działających przez bierność ustawie­

nia i utrzymania stałego rozgwaru na 
scenie, co Jest zresztą istotną cechą 
całego przedstawienia.

Wśród mężczyzn jest większa roz­
maitość, każdy z nich Jest wszech­
stronny, gra na wszystkich instrumen­
tach, i ma swoje sztuczki, z których 
niektóre istotnie bardzo są dowcipne. 
Należy do nich parodja-mimika przy 
dźwiękach saksofonu, scena boksu, 
przypominająca trochę analogiczne wy 
stępy zdetronizowanego mistrza świa­
ta w boksie, Carpentier'a, w paryskiem 
Palace, i doskonałe przebranie za ko­
nia.

Niezaprzeczenie nad swoimi partne­
rami gôrùje organizator trupy Louis 
Douglas. Taniec jego wychodzi poza 
szablon rytmicznych drgawek, w któ­
rych partnerzy Jego doszli do mistrzo­
stwa, posiada głębszą treść, którą każ­
dy ruch wyraża, i istotny bardzo ko­
mizm. Nie ustępuje też zupełnie ulu­
bieńcowi paryskich masic-hallów, Hals 
hetmanowi, w którego stylu utrzyma­
ne są Jego ewolucje, a w niejednem go 
nawet przewyższa.

Oprócz tego usłyszeliśmy kilka pieś­
ni nuconych, dość zresztą ochryple, w 
fatalnym angielskim dialekcie, między 
innemi Niech pan nie buja, co publicz­
ność przyjęła Jak starego znajomego. 
Orkiestra dostosowana do całości wi­
dowiska grała raczej zajmująco, niż 
miło.

Widząc te ruchy zawro-tne i kurczo­
we, które pod koniec programu zda­
wały się ciągle powtarzać, niektórzy 
kiwali głowami nad bezmyślną na­
miętnością tych akrobatycznych wy­
czynów. A wy, nie wyglądaliście po­
dobnie w zeszłorocznym black-botto- 
mie? Inaczej? Wierzę, nie było w tern 
ani cienia takiej zręczności, jakąście 
wczoraj widzieli. Ale też tern więcej 
karykaturalności. St. G.

TOWAR ^PIENIĄDZ
Na giełdzie akcyjnej interesowano się 

przedewszystkiem akcjami, nabywanemi 
na zlecenie zagranicy, a więc Ostrowiec- 
kiemi, i akcjami Siła i Światło, które w 

! większych ilościach kupowali kapitaliści 
jbelgjscy, oraz akcjami Banku Polskiego, 
j Poszukiwanemi w dalszym ciągu przez

MURZYNI W NOWOŚCIACH
NOWOŚCI U MURZYNÓW

Nieszczęście Lotnicze. — Z Rzymu dono­
szą: Wczoraj runą! ze znacznej wysokości 
pomiędzy Mediolanem a Turynem wioski sa 
molot wojskowy. Pilot podpułkownik Paste- 
re odniósł w czasie katastrofy szereg cięż- 
.kich obrażeń. W kilka godzin po katastrofie 
ppłk. Pastere zmarł.

Gilotyna w Marokko. — W Marokko zo­
stała wprowadzona gilotyna. Dotychczas 
przestępców rozstrzeliwano. Pierwsi zginą 

■ na gilotynie mordercy kupca francuskiego 
1 oraz morderca całej rodziny w Casablanca.

Firma egzysluie od 189U

Warszawski kantor czysz­
czenia ok en wystawowych 
froterowanie.sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemu odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę

M. MLECZEK
Smilji Plater Nr. 23, m. 2

misja Budżetowa zakończyła obrady nad 
budżetem Ministerstwa Reform Rolnych.

Sprawozdawca jeneralny budżetu, pos. 
Krzyżanowski (B. B.), sprostował błąd w 
preliminarzu budżetowym, który polega na 
tern, że na fundusz obrotowy reformy rolnej 
Rząd przeznacza 3.100.000 złotych, a nie 
100.000 zł., jak mylnie wydrukowano.

Referent budżetu Ministerstwa Reform Roi 
nych pos. Malinowski (Wyzwolenie), oświad 
czył się za wnioskami pos. Dąbskiego (Str. 
Chi.), zwiększającymi wydatki o 9 milj. zł., 
oraz za wnioskiem pos. Wyrzykowskiego 
(Wyzw.) o powiększenie funduszu zakłado­
wego Banku Rolnego ni mniej ni więcej tjnl-i

Artre y zm, Reumatyzm 
schias. pedagrę. otyło c dychawn- 
ercowa t. p leczy skutecznie • szybki 

„Piperaz’na Musująca” 
A. Kozłowskiego 

2ą tac wszędzie z iirtną;
A. KOZŁOWSKI 

laUoi cnsoiKzoo-iaioiat’ahtziit 

Warszawa. Soduena i fipte*
Wvsvlkp za zai rzeniem nocZ’nwem

Wczoraj wystawiono poraz pierw­
szy amerykańską sztukę Arnolda Ri- 
dîey’a (przekład Niny Novilli) p. t. Po­
ciąg Widmo.

Posiadamy własny tabor upiornych 
pociągów, prowadzonych przez „de­
mona ruchu“, Grabińskiego, w zbiorze 
nowel wysoce oryginalnych i pięknie 
groźnych. Pociąg Widmo, sprowadzo­
ny z Ameryki, jest komedją lżejsze­
go autoramentu, i chociaż wiezie gro­
zę, rozpacz, strach, awanturę i śmierć, 
zdąża jednak do najweselszej stacji. 
Słowem, jest to przewyborna heca, do 
skonały kawał bez pretensji, próba 

połączenia szpitala warjatów z kaba­
retem, Grand Guignolu z Morskiem 

Okiem; sztuczka sensacyjna dla zdro­
wych ludzi, mających nerwy, których 
przy niedzieli można używać jako sznu 
rowadeł do butów; piekielna awantu­
ra, która się kończy nieoczekiwanie; 
obraz detektywistyczny z kajdankami 
i ze sprytnymi zbrodniarzami, gadane 
ikino w dobrym stylu; wagon wyborny murowane powodzenie, 
na amerykańskich resorach. Kto ma

wodniczący zapytywał posła Dąbskiego i 
Wyrzykowskiego (Str. Chł.), czy zgodzą się 
na przeprowadzenie głosowania nad ich 
wnioskami po załatwieniu budżetu, gdyż nie 
może obecnie poddać pod głosowanie na- 
przykład wniosku o 100 milj. zł. Pos. Wyrzy 
kowski wyraził na to zgodę.

Przewodniczący pos. Byrka: Dziękuję pa­
nu, że mnie pan uwalnia od tego głup­
stwa.

ko o 100 milj. zł. I Pos. Wyrzykowski: Ładne komplementy
W głosowaniu przyjęto budżet w brzmię-1 mi pan prawi.

BUDŻET MINISTERSTWA KOMUNIKACJI
Następnie Komisja przystąpiła do obrad nad budżetem Ministerstwa Komunikacji.

PRZEMÓWIENIE P. WICE MINISTRA KOMUNIKACJI
cement, ładunki rolnicze i t. p. Stawki w 
Polsce, zarówno w ruchu towarowym jak 
i osobowym są niskie.

W kolejnictwie muszą być stosowane za 
sady naukowej organizacji pracy, polega­
jącej na tern, że parowozy winny być wy­
zyskane w Jaknajwiększym, stopniu i po­
ciąg winien być obciążony jaknajbardziej. 
Te zasady staramy się stosować i muszę 
powiedzieć, że jesteśmy pod tym wzglę­
dem pierwsi w Europie. Pod względem ilo­
ści osi, to w r. 1926 średnia ilość osi była 
u nas 94.8, podczas gdy w Niemczech 78.6 
proc. Staramy się dalej zaprowadzić u 
siebie pociągi o hamulcach automatycz­
nych, podobnie jak to zrobiono w Niem­
czech, co wpłynie dodatnio na szybkość 
i zmniejszenie obsługi. Wprowadzamy też 
pociągi dalekobieżne. W tym roku wymie­
nionych będzie 600 kim. szyn na torach 
głównych, które wykonają fabryki polskie 
według naszego typu. Kolej proponuje w 
tym roku wymianę 5 mil. podkładów i dą­
ży do zaprowadzenia podkładów żelaz­
nych. Naprawa taboru odbywa się głów­
nie we własnych warsztatach, z wyjątkiem 
stoczni gdańskiej. Wprowadza się również 
własny typ taboru, oparty o najlepsze wzo 
ry europejskich. Ostatnio zamówiono wa­
gony metalowe. Oszczędność węglowa 
zwiększa się z roku na rok. Koleje wąsko 
torowe dadzą niedobór.

Przechodząc do lotnictwa pasażerskie­
go, p. Wiceminister .powiedział:

— W r. b. oprócz utrzymania dotych­
czasowych linji przewidywana Jest no­
wa linja do Wilna, przedłuże­
nie linji ze Lwowa do Rumunii, na 
wiązanie komunikacji lotniczej z Niemca­
mi, a ponadto są w toku starania o obję­
cie odcinka linii Londyn-Indie przez Pol­
skę. Nowe linje kolejowe Herby-Inowro- 
cław i Bydgoszcz-Gdynia, będą w zupeł­
ności wykończone za dwa lata.

BUDŻET MINISTERSTWA REFORM ROLNYCH
Wczoraj, dnia 25-g o b. m.. Sejmowa Ko- niu projektu rządowego z uwzględnieniem 

sprostowania pos. Krzyżanowskiego oraz je 
dnego wniosku pos. Malinowskiego o wsta­
wienie pozycji 200.000 zł. na zmniejszenie o- 
procentowania pożyczek w Województwach j1 °szuKiwanemi w aaiszym ciągu przez 
Zachodnich. Inne wnioski odrzucono. Prze- < nską Te ostatnie podniosły

się z 159.50 na 161.50 i maja nadal ten- 
I dencję wybitnie zwyżkową. W grupie po­
życzek państwowych spadła 5 proc. Prem­
iowa Pożyczka Dolarowa z 79.C0 na 78.00. 
Z listów zastawnych słabsze były zarów­
no ziemskie, jakoteż miejskie.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Poż. Premjowa 

Dolarowa 78.50-78.00, 5 proc. Konwersyj- 
na 67.00, 6 proc. Poż. Dolarowa 85.50 (zł. 
760.95), 10 proc. Poż. Kolejowa 104.00 
(zł. 178.88), 5 proc. Poż. Kolejowa Kon- 
wersyjna 61.50-62.00, 8 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94.00 (zł. 161.68), 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 94.00 (zł. 161.68), 4 i 
pół proc. L. Z. Ziemskie 55.25, 5 proc. L. 
Z. Warszawy 60.25, 4 i pół proc. L. Z. 
Warszawy 57.00, 8 proc. L. Z. Warszawy 
79.10-78.60-78.75, 8 proc. L. Z. Łodzi 
71.25, 10 proc. m. Radomia 82.00, 8 proc. 
Oblig. Komun. Banku Gosp. Krajów. 94.00 
(zł. 161.68), 8 proc. m. Kalisza 7025-70.00,

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 130.00, Bank Han­

dlowy 123.00, Bank Polski 160.50-162.00-
161.50, Bank Zw. Sp. Zar. 90.50, Puls 8.25, 
Elektr. Dąbrów. 79.00. Siła i Światło 
124.00-125.00, Warsz. Tow. Fahr. Cukru 
79.00, Cegielski 50.75, Lilpop 43.75, Mod­
rzę j ów 50.50-51.00-50.75, Orthwein 11.00. 
Ostrowiec serja A.: 114.00, ser ja B.-. 
109.00-108.50, Parowozy 45.00, Pocisk 
12.85-12.75, Rudzki 59.00-58.50, Staracho­
wice 66.50, Zawiercie 34.50, Berkowski 
18.75 do 19.00.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 161.00, 
Starachowice 66.20-66.40, Modrzejów
50.50, Lilpopy 43.50, Cukier 79.00.

NOTOWANIA WALUT
Całe zapotrzebowanie na giełdzie dewiz 

pokrył Bank Polski przy małym udziale 
banków prywatnych. Dewizy na New-York 
notowano 8.90, tranzakcyi dolarami nie 
przeprowadzano. Bank Polski płacił za 
dolary i dewizy 8.8Ś. Za kable na New- 
York płacono w obratach międzybanko­
wych 8.91 i trzy czwarte. W grupie dewiz 
europejskich spadł Londyn z 43.51,40 na
43.50, Zurych z 171.82 na 171.80, nato­
miast Medjolan podniósł się z 46.98 na 

: 47.03 i pół. Tranzakcje dewizami na Ber­
lin robiono w obrocie międzybankowym 
na 213.20, a na Gdańsk na 173.95-174.00, 
za marki niemieckie płacono 213.18- 
213.20. W obrotach prywatnych dolary 
8.90. Za czerwonce sowieckie żądano 3.15, 
płacono 3.10 dolarów. Zanotowano (tran­
zakcje, sprzedaż, kupno): Helsingfors 
359.42 (sprz. 360.32, kupno 358.52), Lon­
dyn 43.50 (sprz. 43.61, kupno 43.39), No­
wy Jork 8.90 (sprz. 8.92, kupno 8.88), Pa­
ryż 35.11 (sprz. 35.20, kupno 35.02), Pra­
ga 26.33-26.42 (sprz. 26.48, kupno 26.26), 
Szwajcaria 171.80 (sprz. 172.23, kupno 
171.37), Stokholm 239.28 (sprz. 239.88, 
kup. 238.68), Włochy 47.03 i pół (sprz. 
47.15, kupno 46.92).

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.73. Gram czy­

stego złota 5.9244.
CENY ZBOŻA

WARSZAWA. 26.4. Żyto kongresowe 
681 g-1. (116) 54-55, pszenica 61-62, jęcz­
mień browar. 52-53, owies 50-51, otręby 
pszenne 35-36, otręby żytnie 35.50-36.50, 
mąka pszenna 4/0 A 93-95, mąka pszenną 
4 0 85-87, mąka żytnia 65 proc. 78-79. U- 
sposobienie. cokolwiek słabsze. Obroty 
średnie.

W zastępstwie chorego Ministra Komu­
nikacji Romockiego przemawiał p. Wice­
minister Czapski. Oświadczył on: Kolejnic­
two nasze po odzyskaniu niepodległości, 
napotkało wielkie przeszkody. Na ogólną 
ilość 17.000 kim. normalno-torowych około 
6.000 kim. było doszczętnie zniszczonych, 
a z 6.000 mostów 2.400 ogólnej długości 
40 kim. było zupełnie zburzonych. Odbu­
dowa mniejwięcej 72 proc, różnych obiek­
tów. Równowagę finansową kolejnictwo 
osiągnęło dopiero w r. 1924. W rządo­
wym budżecie należy powiększyć globalną 
sumę o 10.520.000 złotych, a to na pod­
stawie wyniku eksploatacji w roku 
1927.

Ruch pasażerski na wszystkich kolejach 
a także na polskich, jest deficytowy. Ko­
lcie wogóle przechodzą przesilenie, wsku 
tek konkurencji ruchu autobusowego i au 
tomobilowego.. W Polsce to jeszcze tak 
bardzo nie daje się odczuwać, ale sieć au­
tobusowa jest już dość znacznie rozwinię­
ta. Linje poprzeczne do linji kolejowych 
są dla koleji raczej pożądane, ale linje, 
równoległe, są pasożytnicze. Aoy walczyć 
z tą konkurencją, kolej czyni odpowiednie 
zarządzenia, mające na celu zapewnienie 
ludności maksimum wygody oraz zwięk­
szenia szybkości pociągów. W toku są pró 
by z pociągami tańszemi, t. j. krótkiemi o 
lekkich lokomotywach, które składają się 
z Jednego, dwuch, najwyżej z trzech wago­
nów przy minimalnej obsłudze.

Kolej zawarła umowę na różne bezpo­
średnie komunikacje z państwami ościen- 
nemi oraz o komunikację tranzytową. W 
niektórych wypadkach Polska była ini­
cjatorką tych konwencji, a nawet prze­
prowadziła porozumienie kolejowe po­
między Bułgarią a Turcją.

Ruch towarowy w Polsce ma przeważ­
nie charakter masowy, obejmując węgiel 
(conajmniej połowa całego ruchu) drzewo,

*
Baker do Wę-

HENRYK LUBIEŃSKI

1863-1918
POWIEŚĆ

Przed Jednym z domków, trochę 
większym od innych, stojącym na u- 
boczu, w małym ogródku, przewodnik 
zatrzymał się.

— Proszę wejść do środka—rzekł, 
odbierając konia od Juljana.

Pierwszą rzeczą, na którą padł 
wzrok Juljana, gdy wszedł do małej 
sieni, było rosyjskie czako huzarskie 
i szabla kawaleryjska, wiszące wśród 
polskich konfederatek i cywilnych 
płaszczy.

— Zasadzka — przyszło mu błyska 
wicznie na myśl i bezwiednie cofnął 
się.

Zapóźno Jednak już było. Nagle 
otwarły się drzwi od izby, z której 
dochodził przytłumiony gwar głosów 
i na progu stanął... hr. Berg.

Widząc zdumienie, malujące się na 
twarzy Juljana, uśmiechnął się uprzej 
mie i rzekł po francusku:

— Bon jour cher monsieur... Entrez 
s'il vous plaît...

Juljan milczał osłupiały, nie wie­
dząc co robić. Tymczasem jednak za 
Bergem spostrzegł Frankowskiego, 
który dawał mu przyjazne znaki ręką.

?— Rozbierz się i chodź do nas —

49) t rzekł Frankowski. — Czekaliśmy na 
ciebie już wczoraj... Pamiętaj, źe tu 
nikomu się nie przedstawia. Są tylko 
sami swoji...

Juljan spojrzał na niego pytająco, 
wskazując na Berga. Frankowski u- 
śmiechnął się:

— Nie obawiaj się. To także nasz 
przyjaciel. Wtajemniczony jest we 
wszystko.

W niewielkiej izbie, mocno zady­
mionej, oprócz Berga i Frankowskie­
go, siedziało trzech mężczyzn. Jeden 
z nich, wyglądający na szlachcica za­
grodowego, musiał być zapewne go­
spodarzem domu. Juljan stosując się 
do wskazówek Frankowskiego, przy­
witał się ze wszystkiemi w milczeniu, 
nie przedstawiając się. Tymczasem 
gospodarz domu powstał i spojrzał na 
Frankowskiego.

— Możebyśmy zrobili małą przer­
wę, korzystając z przyjazdu naszego 
gościa?

— Możemy — odparł Frankowski.
— Słusznie bowiem Jeden mędrzec 

zauważył, źe nie samem tylko słowem 
człowiek żyje...

I otworzywszy drzwi do drugiej iz­
by, zwrócił się do swych gości:

— Proszę panów na skromną prze­
kąskę...

Stół wprost uginał się pod tą skrom 
ną przekąską. Stosy najrozmaitszych 
wędlin, marynat, zimnego mięsiwa,

ryb wszelakich, stały gęsto obok gą- 
siorków z wódką i butelek wina. Go­
spodarz domu baczył pilnie, aby ni­
komu na nieczem nie zbywało, podsu­
wając co chwila półmiski, dolewając 
wódki i wina. Juljanowi przypadło 
miejsce obok hr. Berga. Po drugiej, 
czy trzeciej kolejce starki, nie wytrzy 
mał i zwrócił się wprost do swego są­
siada:

— Przyznam się panu, źe zupełnie 
nie spodziewałem się, zobaczyć go w 
tern towarzystwie...

Berg swymi smutnemi, pełnemi tę­
sknej zadumy oeżami, spojrzał na Jul­
jana:

— Sumienie tak mi nakazało — od 
powiedział po chwili. — Sumienie 
uczciwego człowieka... Cóż mi pozo­
stało? Mogłem stać się albo bezwol­
nym, karnym siepaczem Polski, ka­
tem Jej słusznej sprawy, albo przyłą­
czyć się do powstania... Siepaczem 
być nie mogłem i nie chciałem...

I wychyliwszy nerwowo kielich wi­
na, dodał:

— A był Jeszcze Jeden powód... Je­
den bardzo ważny powód...

Umilkł nagle i rumieniec pokrył je­
go twarz, a oczy zasnuły się mgłą me­
lancholii. Wypił z rzędu kilka kieli­
szków wina i nagle pochylił się do 
Juljana:

— Ja to dla niej do was przesze­
dłem..«

—Dla kogo? — zapytał zimno Jul­
jan.

— Pan przecież wie... Dla Zofji.
Melancholijnie patrzył gdzieś w 

przestrzeń daleką. Potem rzekł na­
gle po rosyjsku, szeptem:

— Ja Jejo tak bezumno lublul... Ja 
bez niej żit* nie sumieju... A ona takaja 
pyłkaja patriotka...

Lecz spostrzegłszy niechęć, malu­
jącą się na twarzy Juljana, dodał 
szybko:

— Niech mi pan wybaczy, że go za­
nudzam swemi osobistemi sprawami...

— Panna Tarczyńska ogromnie się 
naraziła, przyjmując u siebie rannych 
powstańców — powiedział Juljan.

— Dobrze są ukryci. Już Ja się o to 
postarałem — zaśmiał się Berg.

Tymczasem Frankowski powstał od 
stołu i zwrócił się do Juljana:

— Mamy ze sobą bardzo ważne 
sprawy do omówienia...

Gdy przeszli do drugiego pokoju, 
Frankowski wydobył z kieszeni plik 
papierów i wręczywszy Je Juljanowi, 
rzekł:

—Oddasz to Padlewskiemu, który 
przebywa obecnie w pobliżu Myszyń­
ca, w Puszczy Kampinoskiej. Będziesz 
musiał jeszcze dziś na noc wyruszyć, 
gdyż sprawa Jest bardzo pilna. Są to 
niezwykle ważne rozkazy Rządu Na­
rodowego. Zadanie twoje nie łatwe.

Wjedziesz teraz w okolice objęte bez- 
pośredniem działaniem wojny, pełne 
wojsk nieprzyjacielskich. Gdyby Boże 
broń, miano cię ująć, zniszcz natych­
miast te papiery. Nie mogą one wpaść 
w ręce wroga.

— A jakież są dalsze dla mnie roz­
kazy?

— Zostaniesz na razie przy Padlew 
skim. Przydasz mu się teraz bardzo. 
Mogę ci poufnie powiedzieć, źe Rząd 
•Narodowy spodziewa się od Padlew- 
skiego bardzo wiele... Kto wie, czy 
nie jemu właśnie przypadnie wdzięcz­
ne choć trudne zadanie naprawienia 
błędów, które dotychczas popełniali 
inni... Silne postawienie się w Woje­
wództwie Łomźyńskiem jest bardzo 
ważne...

— A jak się przedstawia obecnie 
sytuacja ogólna? — zapytał Juljan.

Frankowski rozłożył bezradnie rę­
ce:

— Langiewicz pobity pod Małogosz 
czą... Nadzieje, które w nim pokłada­
liśmy, niestety zawiodły... Nie jest do­
brze, mój drogi... Ale cóż, młody je­
steś, więc nie trać nadzieji. Zginiemy 
może wszyscy w tej walce, którą pod­
jęliśmy, lecz sprawa, której bronimy, 
zginąu nie może...

(D. c. n.)



Nr. 116 WARSZAWIANKA 3

PRAWO I SĄD

PROCES ORD. BISPINGA
Wczoraj, dnia 26-go kwietnia, w drugim 

dniu sprawy ordynata Bispinga przesłu­
chiwano świadków. Na wstępie rozprawy 
przewodniczący zareferował treść nade­
słanego pod jego adresem listu od nieja­
kiego p. Przyłbickiego z Dąbrowy Górni­
czej, który oświacza, że robił doświadcze­
nia z materializacją duchów i otrzymał 
od ducha ś. p ks. Druckiego-Lubeckiego 
wyjaśnienia, kto jest prawdziwym zabój­
cą. P. Przyłbicki okazuje gotowość przy­
jechania do sądu i zademonstrowania 
swego seansu z duchem ks. Druckiego-Lu­
beckiego. List ten dołączono do sprawy, 
lecz ku strapieniu p. Przyłbickiego nie po­
wzięto żadnej decyzji co do skorzystania 
z jego usług. .

Listę świadków otwiera p. Marja Druc- 
ka-Lubecka, żona zmarłego. W odpowie­
dzi na pytania prokuratora ks. Drucka- 
Lubecka mówi o drugim a zaginionym te­
stamencie męża. Ks. Drucki-Lubecki miał 
mówić do żony o istnieniu nowego testa­
mentu, w którym wyłączał Bispinga od 
opieki nad jego dziećmi. Książę opowia­
dał, że zamiast podarku ślubnego dał Bis- 
pingowi 25 tysięcy rb. na podróż i ślub, a 
15 tys. rb. na długi. Wbrew temu, co mó­
wił oskarżony, zdaniem świadka ks. Druc­
ki-Lubecki miał zawsze pieniądze, nigdy 
nie pożyczał i innym udzielał pożyczek. 
Po ciotce otrzymał 100 tys. rb. w spadku. 
Ks. Druccy-Lubeccy prowadzili jedno­
cześnie trzy domy: w warszawie, w Tere­
sinie i zagranicą.

Ks. Marja Lubomirska, córka zmarłe­
go: W Biaritz widziałam dokument, który 
wypadł z teczki ojca. Ojciec mówił wów­
czas, że jest to jego nowy testament. Prze­
czytałam nawet pierwszych parę zdań i 
widziałam rzeczywiście, że był to testa­
ment. W 1912 roku ojciec mówił do mnie: 
Z twoich dawnych opiekunów pozostał 
tylko Łęski.

Adw Żegilewicz: Czy pani była w 1912 
roku pełnoletnia?

— Tak. ale powiedzenie ojca mogło do­
tyczyć młodszych dzieci.

Marja z hr. Zamojskich Bispingowa (na 
pytania obrony): Nieprawdą jest iżbym 
miała pożyczać mężowi pieniądze, będąc 
jego narzeczoną. Posagu swojego wynoszą­
cego około 50 tys. rb. dotąd nie podnosi­
łam. Kiedyś mąż zawołał mnie z drugiego 
pokoju i śmiejąc się wskazał ks. Druckie­
go-Lubeckiego, który podpisywał weksle, 

i uklęknąwszy na ziemi i położywszy pa­
pier na brzegu biurka.

Świadek Jan Żukiewicz, lokaj zmarłego: 
Gdy książę pan nie przyjechał na herba­
tę, zeczęliśmy się niepokoić i razem z rząd 
cą p. Dażwańskim ruszyliśmy na poszu­
kiwania. Znaleźliśmy konie w alei, były 
przywiązane do drzewa.

Przewodniczący: Czy książę zwykle 
przywiązywał konie odchodząc od brycz-

Świadek: Nie. Zwykle pozostawiał lejce 
► na bryczce, bo konie były spokojne.

Obrona: Kto pierwszy rzucił podejrze­
nie, że zabójstwa dokonał ordynat Bis­
ping?

Świadek: Gajowy Orman.
Świadek gajowy Orman: Pan Bisping 

zwrócił moją uwagę swoim zachowaniem 
się, gdy przyjechał do Teresina na wiado­
mość o śmierci księcia pana. Wszedł wów­
czas do pokoju, gdzie książę leżał, ukląkł 
w progu i zaraz wyszedł. Na ciało nawet 
nie spojrzał.

Z szczególnem zajęciem słuchano ze­
znań rodziny Sochów, zarówno ze względu 

, na decydujące znaczenie ustalanych przez 
' nich okoliczności jak i na wczorajsze wy­

jaśnienia ordynata Bispinga, który oświad­
czył przed sądem, że zdaniem jego Socho- 
wie są przekupieni przez rodzinę Druc- 
kich-Lubeckich.

Sochowie posiadają dla sprawy decydu­
jące znaczenie, gdyż podważali wiarogod- 
ność wyjaśnień ordynata Bispinga. Oskar­

żony dowodził, że po rozstaniu się z księ­
ciem poszedł na stację, Sochowie zaś u- 
trzymywali, iż widzieli go wychodzącego 
z innej zupełnie strony parku Teresiń- 
sk.ego.

Świadek Antoni Socha: Słyszałem strzał 
o godz. 3-ej i w chwilę potem widziałem 
idącego od strony parku przez pole pana 
w czarnym palcie i dęciaku na głowie, to 
był ten pan, który tutaj siedzi.

Obrona: Prosimy o ustalenie, że w śledź 
twie świadek mówił tylko o pewnym po­
dobieństwie ordynata Bispinga i nie pozna­
wał go z twarzy, bo twarzy nieznajomego 
nie widział z powodu zbyt wielkiej odle­
głość,

Adw. Śmiarowski: Ile świadek ma teraz 
gruntu?

Świadek; 20 morgów.
Adw Śmiarowski: A ile miał przed za­

bójstwem księcia?
Świadek: 6 morgów.
Adw. Śmiarowski: Za jakie pieniądze 

była nabyta ta ziemia?
Świadek: Z posagu żony.
Świadek Józefa Sochowa, żona Anto­

niego, (na pytanie obrony): Żadnego po­
sagu nie dostałam.

Obrona: Za co dokupywaliście ziemię? 
Świadek: Z oszczędzonych pieniędzy. 
Przewodniczący: Czy w dniu zabójstwa 

widzieliście z okna idącego przez pole 
pana?

Świadek: Tak. Widziałam akurat tego, 
co tu siedzi.

Obrona: Prosimy o ustalenie, że bada­
na przez sędziego śledczego oskarżona nic 
nie mówiła o tej okoliczności.

Świadek Wojciech Socha: Widziałem 
przez okno idącego pana, w czarnym pal­
cie i poznałem go później przed sądem.

Obrona: Prosimy o ustalenie, że w 
śledztwie świadek mówił, iż nic nie wi­
dział, bo był wówczas w piwnicy po kar­
tofle. , ..

Przewodniczący: Kiedy świadek mówił 
prawdę?

— Teraz mówię prawdę, bo wtedy kła­
małem, gdyż nie choiałem stawać przed 
sądem. Pamiętam dobrze, bo nawet kłóci­
łem się z córką, czy ten pan jest boso czy 
w żółtych butach.

Świadek Marjanna Sochowa: Ten pan 
tutaj jest tymsamym, którego widziałam 
przez okno w dzień zabójstwa.

Obrona: Prosimy o ustalenie, że w 
śledztwie świadek zeznał: . twarzy nie 
rozróżniam, bo nie zdążyłam się jej przyj­
rzeć.

Świadek Eugenja Ormanowa: Jestem 
z domu Śochówna. Gdy książę był zabity 
miałam lat 12. Widziałam przez okno pa­
na w żółtych butach. Poznałam go póź, 
niej, bo poprzedniego dnia obaj z księciem 
przechodzili koło, naszej chaty więc mo­
głam mu sie przyjrzeć.

Obrona: Prosimy o ustalenie, że w śledź 
twie świadek mówił tylko o butach, a 
twarzy nie rozróżniał.

Świadek hr. Jan Zamojski: Przypadło 
mi w udziale powiadomienie ks. Druckiej- 
Lubeckiej o śmierci męża. Na wiadomość 
o zabójstwie wdowa zawołała: czuję. że 
to nikt inny tylko gajowy Grał. Gdy 
księżna przyjechała do Teresina i zoba­
czyła gaiowego Grala w pokoju, gdzie 
były zwłoki, zawołała po francusku: za- 
bierzcie tego człowieka.

Na zakończenie rozprawy przewodni­
czący odczytał zeznania hr. Broel Platera, 
złożone w 1924 r. w Warszawie przed sę­
dzią śledczym i w Nicei przed policją 
francuską. Świadek powtarzał słowa zmar 
łego księcia, który mówił mu, że uważa 
Bispinga za aferzystę i że Bisping usiło­
wał go dwukrotnie otruć.

Na tern zakończono drugi dzień roz­
praw.

Dziś przesłuchiwania dalszych świad­
ków.

SPISKOWCY UKRAIŃSCY
Ai. Wschodnia donosi ze Lwowa:
W czasie rozpraw w procesie politycz­

nym przeciw 15 studentom ukraińskim w 
Sądzie Okręgowym, po odczytaniu aktu 
oskarżenia zjawili się na sali adwokaci 
Maksymilian Lewicki i dr Zychidny, zwolen 
nicy obozu Petruszewicza, i oświadczyli, 
te podejmują się obrony oskarżonych Di- 
ducha i Goriuka. Obaj oskarżeni jednak 
dowiedziawszy się, że ruch kierowany 
przez Petruszewicza subwencjonowany jest

I przez Sowiety, z oburzeniem oświadczyli, 
• że nie chcą obrony przez tych adwoka­
tów.

Przewodniczący zauważył, że obaj o- 
skarżeni nie są jeszcze pełnoletni i nie 
mogą w tej sprawie rozstrzygać, poczem 
zażądał deklaracyj podpisanych przez ro­
dziców. Ponieważ obrońcy nie mogli się 
żądanemi dokumentami wykazać, trybu­
nał po naradzie usunął ich z ławy obroń­
ców.

SPRAWA KOMUNISTÓW BIAŁOSTOCKICH
AJ. Wsch. donosi:
W 9 dniu (26.4.28) procesu przeciwko 136 

członkom Komunistycznej Partii Zachodniej 
Białorusi w Białymstoku przesłuchiwano w 
dalszym ciągu świadków oskarżenia. Przo­
downik policji Kutyłowski zeznał, że prze­
słuchiwani przez niego podsądni sami przy­
znali się do przynależenia do K. P. Z. B. 1 
o ile obecnie mówią, że ich bito podczas 
śledztwa, czynią to wskutek polecenia swo­
jej partji. Inni-świadkowie oskarżenia prawie 
nic nowego do sprawy nie wnoszą. Porucz­
nicy Zdzisław Lipinsksl i Wacław Rudnic­
ki z P. K. U. Warszawa, stwierdzają, że ksią 
teczka wojskowa na nazwisko. Chaima Bru- 
dasza, znaleziona przy oskarżonym Gold-

sztejnie jest sfałszowana. Również świa­
dek Artur Zwejbaum z Warszawy oświad­
cza. że znaleziony przy Goldsztejnie wyciąg 
domowy jest sfałszowany i że Jako admini­
strator domu, takiego wyciągu nie podpisy­
wał. W końcu posiedzenia oskarżony Gold- 
sztejn oświadczył, że książeczkę wojskową 
na nazwisko Brudasza nabył od jakichś osob 
ników na Placu Bankowym w Warszawie.

Sąd postanowił wezwać z m. Łodzi A. Pe- 
relmanna, dyrektora gimnazjum do którego 
uczęszczał Goldsztejn, w celu stwierdzenia 
czy Goldsztejn przebywał w Rosji Sowiec 
kiej i tam urzędował.

Jutro dalszy ciąg badania świadków oskar 
żenią.

DOM PRZY UL STARYNKIEW1CZA

W związku z objaśnieniem udzielonem 
Przez p. Prezydenta Miasta w sprawie przy 
czyn katastrofy przy ul- Starynkiewicza, 
b. dyrektor wodociągów i kanalizacji p. E. 
Szenfeld ogłosił list, w którym mówi:

— Na kilka albo kilkanaście dni przed roz 
strzygnięciem konkurencji w sprawie budo- 
wy domu administracyjnego dla wodociągów 
I kanalizacji miasta Warszawy, przy ulicy

i Starynkiewicza, wyjechałem na 3 tygodnio- 
i urlop do Wilna, Rygi i Rewia. Nie mo- 

iłem więc wpływać na to komu oddać bu­
dowę domu, czy firmie, która złożyła naj­
niższą ofertę, czy p. Weisblatowi. W cza­
sie mojej nieobecności Prezes Zarządu Wo­
dociągów zgłosił się do p. Prezydenta Mia­
sta inż. Słomińskiego z wiadomością, że p. 
weisblat ustępuje 190.000 zł., czyli podej­
muje się budowy podług najniższęj oferty. 
“ Prezydent, który chciał p. Weisblatowi, 
,ako dlugoietniemi ławnikowi i pożyteczne­
mu pracownikowi zrobić greczność zgodził 
s>ę na oddanie robót p. Weisblatowi, co jest 
^Pisane do protokulu. Wówczas Zarząd Wo 
pociągów i Kanalizacji, którzy bez decyzji p. 
prezydenta nie chciał się na to zgodzić, u- 
cpwalił oddać robotę p. Weisblatowi i pole 
^1 dyrektorowi zawrzeć z nim odpowied- 

' umowę, w której miały być przewidzia­
ła i de kary 2a niedotrzymanie terminu wykona­

nia budowy, jako też premja ta wcześniej­
sze wykonanie. Kiedy wróciłem z urlopu, za 
stałem te sprawy już zdecydowane i obejmu 
iąc obowiązki dyrektora, podpisałem umo­
wę z p. Weisblatem.

W odpowiedzi na ten list Biuro Prasowe 
Magistratu podaje do wiadomości:

— Sprawozdanie Prezydenta Miasta, przed 
stawione na konferencji prasowej dnia 20-go 
b. m., oparte było na wynikach dochodzenia 
specjalnej Komisji, która przy współudzia­
le Biura Dochodzeń Dyscyplinarnych dzia­
łała pod przewodnictwem p. Wiceprezyden­
ta W. Boguckiego. Co do poruszonej przez 
,p. Szenfelda sprawy udziału Prezydenta Mia 
sta przy zawieraniu umowy z inżynierem 
Weisblatem, to należy wyjaśnić, że rola Pre 
zydenta Miasta w tej sprawie ograniczyła 
się wyłącznie do przyjęcia do wiadomości 
oświadczenia p. Przewodniczącego Zarządu 
Wodociągów i Kanalizacji, iż wezwanie p. 
inż. Weisblata do przetargu i przeprowadzę 
nie samego przetargu zostało dokonane przez 
bezpośrednio do tego powołaną i zań odpo 
wiedzialną Dyrekcję Wodociągów i Kanali­
zacji. z zachowaniem wszystkich wymaga­
nych przepisów i formalności. Zatwierdzenia 
przetargu i uchwały Zarządu przez Prezy­
denta Miasta przepisy obowiązujące w Ma-

I gistracie w art. 26 nie przewidują

PRZED PRZYJAZDEM 
KRÓLA AMANULLAHA

PAT-iczna donosi:
Program pobytu Ich Królewskich Mości 

Króla i Królowej Afganistanu w Warszawie 
w dniach 29 i 30 kwietnia 1928 r.:

W Sobotę, dnia 28-go kwietnia, wieczorem, 
powitanie Ich Kr. Mości na granicy Polski 
przez przedstawicieli p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i władz. Odjazd ze stacji Zbąszyń 
pociągu nadzwyczajnego do Warszawy.

Niedziela, 29-go kwietnia, przyjazd na Dwo 
rzec Główny w Warszawie pociągu królew 
skiego; powitanie 1. K. Mości przez p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, przez Rząd oraz 
przedstawicieli władz cywilnych i wojsko­
wych. Z dworca orszak udaje się do pałacu 
Rady Ministrów. Następnie wizyta I. K. Mo­
ści na Zamku Królewskim: złożenie wieńca 
przez Jego K. Mość na Grobie Nieznanego 
Żołnierza: rewizyta p. Prezydenta Rzeczypo 
spolitej oraz p. Prezydentowej Mościckiej 
u Ich K. Mości: śniadanie w ścisłem gro-j 
nie u p. Prezydenta Rzeczypospolitej, śnia­
danie dla świt w Hotelu Europejskim. Po 
śniadaniu przedstawienie Ich K. Mościom kor 
pusu dyplomatycznego w pałacu Rady Mi­
nistrów. Popołudniu konkursy hippiczne w 
parku Łazienkowskim. Wieczorem obiad ga 
Iowy na Zamku Królewskim, następnie raut 
na Zamku.

W poniedziałek, 30-go kwietnia, śniadanie 
u p. Ministra Spraw Zagranicznych, po śnia 
daniu zaś przyjęcie Ich Kr. Mości na Ratu­
szu przez miasto st. Warszawę. Wieczorem 
przedstawienie galowe w Teatrze Wielkim.

P. MINISTER KOMUNIKACJI
PAT-iczna dono«:
P. Minister Komunikacji inż. Paweł Ro- 

mocki zapad! przed 3 dniami na silny atak 
bronchitu, co mu nie pozwoliło wziąć oso­
biście udziału w obradach nad budżetem 
Ministerstwa Komunikacji w Sejmie. P. 
Ministra zastępował w Sejmie Podsekre­
tarz Stanu Ministerstwa Komunikacji inż. 
Witold Czaipski.
P. MINISTER PRZEM. I HANDLU

PAT-iczna donosi:
P. Minister Przemysłu i Handlu przy­

jął w dn. 26-go b. m. p. Ils Johan Wuls- 
berg Hosta, posła nadzwyczajnego i Mini­
stra pełnomocnego królestwa Danji.

PRZYJAZD PP. WOJEWODÓW
Dnia 26-go b. m. przybył do stolicy w 

sprawach służbowych Wojewoda Śląski, 
p. Grażyński. Dziś zaś przybywają Wo­
jewodowie Kielecki, p. Korsak, i Krakow­
ski, p. Darowski.

UKŁAD Z NORWEGJĄ
PAT-iozna donosi:
W czwartek 26-go b. m. odbyło się w 

Ministerstwie Przemysłu i Handlu podpi­
sanie protokułu dodatkowego do traktatu 
handlowego z dnia 22-go grudnia 1926 r. 
między Polska a Norwegią. Celem do­
datkowego układu, które stanowi właści­
wie uzupełnienie Traktatu Handlowego, 
jest ułatwienie eksportu polskiego węgla, 
soli, melasy i produktów naftowych do 
Norwegii, wzamian za ułatwienie importu 
norweskich śledzi oraz konserw rybnych 
do Polski.

O POLITECHNIKĘ 
W KATOWICACH

Polska Ajencja Telegraficzna upoważ­
niona iest do stwierdzenia, że podana w 
dziennikach wiadomość o zamierzonem a 
nawet postanowionem przez Rząd utwo­
rzeniu w Katowicach Politechniki? nie od­
powiada w żadnym stopniu prawdzie. 
Rząd trzeciej politechniki tworzyć nie za­
mierza.

ŚWIĘTO FLOTYLLI RZECZNEJ
Dnia 27-go b. m. marynarka wojenna 

w Pińsku obchodzi święto flotylli rzecznej, 
ustanowione na pamiątkę zwvciçskiej bit­
wy w kwietniu 1920 r. pod Czarnobylem. 
Na uroczystość tę z ramienia szefa mary­
narki wojennej wyjechał do Pińska za­
stępca szefa M. W. komandor Jerzy Łąt- 
kiewicz.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY
Ogólne zebranie doroczne Syndykatu 

Dziennikarzy Warszawskich odbędzie się w 
niedzielę, dnia 6-go maja.

Z KRAJU

KATOWICE
Ohydne Morderstwo. — Tajemniczy wy­

padek odnalezienia w kopalni Mortimer roz­
kładających się zwłok niejakiego Bąkowskie 
go z Zagórza został częściowo wyświetlo­
ny. Jak stwierdziła komisja sądowo-lekar- 
ska, zachodzi tu fakt ohydnego morderstwa, 
dokonanego przez niewiadomych sprawców 
na Bąkowskim, którego zwłoki zbrodniarze 
zawlekli na pochylnię kopalni Mortimer, ob­
leli benzyną i podpalili. Policja w Zagórzu 
prowadzi energiczne śledztwo dla ustalenia 
jakie było tło morderstawa i kto doko­
nał. '

LWÓW
10-ta Rocznica Obrony Lwowa. — Na od­

bytem tu posiedzeniu Zarządu Związku O- 
brońców Lwowa z r. 1918 uchwalono szcze­
gólnie uroczyście święcić 10-tą rocznicę O- 
brony Lwowa, przypadającą w roku bieżą­
cym. Zarząd Związku czyni starania, aby w 
obchodzie tym wzięła udział nietylko lud­
ność miejscowa, lecz i delegaci z całej Pol­
ski. Na zebraniu tern wybrano komitet, któ­
ry zajmie się przygotowaniem tegorocznych 
uroczystości. ,

Repertuar — Teatr Wielki: piątek, dnia 
27-go b. m., godz. 7.30 Noc Śnieżysta, so­
bota, godz. 3-a popoł. Hamlet, godz. 7.30 wie­
czorem Opowieści Hoffmana, niedziela godz. 
3 popoł. Jaś I Małgosia, godz.. 7.30 wiecz. 
Noc Śnieżysta, Teatr Nowości: piątek, g. 
8 wiecz. Lady Chic, sobota godz. 8 wiecz. 
Lady Chic; niedziela 29-go b. m., godz. 5-ia 
popoł. Orłów, godz. 8 w. Lady Chic. Teatr 
Mały: piątek godz. 7.30 Przedstawienie A- 
matorskfe Klubu Sport. Pol. Pań.; sobota, 
godz. 7.30 wiecz. Mamusia.

POZNAN
Przed 1-ym Maja. — W związku z nad­

chodzącym dniem 1 maja komuniści organi­
zują się i zapowiadają manifestacje. Przygo­
towują się oni do tego przez drukowanie i 
rozrzucanie bibuły o treści antypaństwowej. 
Wczoraj wieczorem policja poznańska zna­
lazła w drukarni Ognisko duży nakład odezw, 
które skonfiskowano, gdyż zawierały hasła 
antypaństwowe. Śledztwo w tej sprawie w 
toku.

Ofiara Obowiązku. — Komendant poste­
runku policji w Rakowicach, Powiat Wol- 
sztyńskl, starszy przodownik Skałeckl, któ 
ry w nocy z dnia 23-go b. m. został ranny 
przez bandytów, zmarł w szpitalu.

CUDOWNE OCALENIE
NIESZCZĘŚCIE LOTNICZE NA OCHOCIE

Wczoraj, dn. 26-go kwietnia b. r., 
o godz. 15 m. 45 na Ochocie przy ul. 
Szczęśliwickiej wydarzyła się kata­
strofa lotnicza, której szczegóły są 
następujące:

Z wojskowego portu lotniczego wy­
ruszył na zwykły lot ćwiczebny na a- 
paracie Bregeut 19 por. pilot Marjan 
Malara, lat 27, i st. szeregowiec, me­
chanik, Wacław Pawłowski, lat 24, o- 
baj z 1-go pułku lotniczego. Po upły­
wie kilkunastu minut w czasie doko­
nywania t. zw. ślizgu na prawem skrzy 
die, aparat dostał się z powodu szale­
jącej wczoraj wichury w wir powietrz­
ny i spadl z wysokości 100 mtr. na po­
le, należące do braci Antoniego i Wła­
dysława Kowalskich przy ul. Szczęśli­
wickiej 50. Upadek był tak silny, źe 
motor oderwał się i upadł w odległo­
ści 10-ciu metrów od aparatu, który 
zupełnie strzaskany zarył się głębo­
ko w ziemię.

Pilot i mechanik cudem prawie wy­
szli szczęśliwie z tego nieszczęścia.

Wkrótce na miejsce katastrofy przy 
było Pogotowie Prywatne (75-75), Po­
gotowie lotnicze oraz oficer z Komen­
dy Miasta. Okazało się, że por. Ma­
lara został lekko raniony w głowę i 
twarz, pozatem nie odniósł żadnego 
szwanku. Mechanik Pawłowski, który 
widząc nieuniknioną katastrofę wy­
skoczył w odległości kilku metrów od 
ziemi, jest również lekko ranny w rę­
kę. Ocalonych lotników przewiezio­
no natychmiast do szpitala Okręgowe­
go Nr. 1 (Mokotowski), gdzie udzie­
lono im doraźnej pomocy i umieszczo­
no ich na sali Nr. 4.

Doszczętnie zniszczony aparat, któ­
ry zaledwie przed dwoma miesiąca­
mi wyszedł z warsztatów lotniczych, 
pozostał na miejscu do czasu przyby­
cia osobnej komisji śledczej dla usta­
lenia przyczyny katastrofy.

PRZED SEZONEM WYŚCIGOWYM

W nadchodzącą niedzielę 29-go b. m. roz­
poczyna się sezon wiosenny wyścigów kon 
nych w Warszawie.

Duży napływ stajen na tor pozwala przy 
puszczać, że w roku bieżącym będzie, licz­
niejszy udział koni, wyjątkowo posuniętych 
w treningu, dzięki dobrej pogodzie, trwającej 
już od wczesnej wiosny. Również znacznie 
ułatwiła trening zimowy świeża warstwa 
piasku nawieziona na tor roboczy.

Prawie wszystkie konie znajdujące się na 
torze wyglądają dobrze. Z koni trzyletnich 
dużo poprawił się Batiar i Birma M. Berso- 
na, Andiamo, Gorgias i Hassan A. hr. i A. 
margr. Wielopolskich, Zulus i Zygfryd A. 
Olszowskiego, Erudyt J. hr. Czarneckiego, 
Zbir L. 1 J. bar. Kronenberga, Battaliana j 
Miss Mistinguett M. Róga, Etyl i Ghazi stajni 
Publicznej, Ammon St. Lubicz, Dziedzic i 
Bakarat K. Dzierzbickiego, Parnas i Elija 
M. Butkiewicza, Rygor st. Ktery-Szępietów 
oraz Pirat I pułku Ulanów Krechowieckich. 
Obiecujący Gasparone A. hr. Morstina, po 
ciężkiej chorobie kaszlu przebytej w roku 
zeszłym, znacznie się poprawił.

Z koni starszych na uwagę zasługuje wie­
lokrotny zwycięzca w nagr. klasycznych 
znany Forward E. Grzybowskiego oraz to­
warzysz stajni Granat. Znacznie poprawiły 
się i dobrze galopują: Dollar A. Olszowskie­
go, Boruta i Egmont H. ks. Lubomirskiego 
i M. Radwana, Figaro st. Lubicz, Wulkan 
st. Topór oraz Reine Seule K. Dzierzbickie­
go.

Terminy klasycznych gonitw sezonu wio­
sennego są następujące: dzień otwarcie se­
zonu dwa hepy Otwarte po 7.000 zł., dnia 
13-go maja Nagr. Rulera 12.000 zł. i im. Jó­
zefa hr. Zamoyskiego 12.000, dnia 20-go ma­
ja Nagr. Przychówku 25.000 i Nagr. im. St. 
Wotowskiego 7.000 zł., dnia 27-go Oaks 
25.000 zł. i Hep. Krasne 7.000 zł.

Dzień kulminacyjny sezonu d. 3-go czerw 
ca Derby 50.000 zł. oraz Nagr. imienia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej 30.000 zł. Dnia 
17-go Nagr. Jubileuszowa 25.000 zł. i im. pul 
ku Ulanów Jazłowieckich 7.000 zł., 24-go na­
groda 12.000 zł. dla 3 1. i st., 1-go lipca Hep. 
Chambéry i Hep. Kordjana po 12.000 zło­
tych.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

Wczoraj, dnia 26-go kwietnia, w Polsce, 
znajdującej się na skraju obszaru wyso­
kiego ciśnienia, którego środek leży nad 
Rosją środkową, utrzymywała się pogoda 
o zachmurzeniu umiarkowanem na półno­
cy i w środku kraju, a całko witem na po­
łudniu, gdzie już od samego rana padały 
deszcze. Temperatura o godzinie 14-tej 
wynosiła od 6° we Lwowie i 11° w Krako­
wie do 16° w Warszawie i Wilnie, a 19° w 
Toruniu. Deszcze te wywołane zostały 
wznoszeniem się mas powietrza na stoki 
górskie, były one dość obfite, jednak nie

tak katastrofalne, jak w końcu sierpnia ub. 
roku, kiedy to podobna sytuacja barome- 
Kyczna spowodowała tam wylewy. W Za­
kopanem wczoraj rano było pogodnie, 
temperatura 5°.

Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj w Warszawie 16°.9, najniższa 7°.O.

Dzisiaj według przewidywań PIM. praw 
dopodobnie: Na południu pochmurno, desz 
cze na Podkarpaciu, obfitsze na Pokuciu. 
Pozatem dość pogodnie. Temperatura bez 
zmiany. Umiarkowane, chwilami silne, 
wiatry wschodnie.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, piątek, 27-go kwietnia, Teofila 

i Tertuljana. Wschód słońca o g. 4 m. 14, 
zachód o g. 6 m. 54. Wschód księżyca o 
g. 10 m. 21, zachód o g. 2 m. 13.

Jutro, sobota, 28-go kwietnia, Panta od 
Krzyża W.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w kościele św. Jakóba przy ul. Gró­

jeckiej rozpoczynają się rekolekcje parafia! 
ne o godz. 6-ej wiecz. odśpiewaniem hymnu 
Veni Creator i nauką wstępną. Jutro i poju 
trze również od godz. 6-ej wiecz głoszone 
będą nauki i konferencje rekolekcyjne. W po 
poniedziałek spowiedź, a we wtorek dnia 
1-go maja o godz. 6-ej rano Msza św. na 
intencję rekolektantów i komunia św.

Jutro w kościele Akademickim św. Anny o 
godz. 9-ej przed ołtarzem Matki Boskiej od­
prawiona zostanie na intencję nawrócenia 
grzeszników Msza św. z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu i odśpiewaniem li­
tanii. ,

W kościele św. Marcina przy ul. Piwnej, 
jutro o godz. 9-ej odprawiona zostanie Prze« 
obrazem cudownym, łaskami słynącym Mat 
ki Boskiej Pocieszenia Msza św. z odśp ewa- 
niem łitanji i Pod Twoją Obronę na inten­
cję Kościoła i Ojczyzny. W kościele św. An­
toniego przy ul. Senatorskiej o godz. 8-ej 
Msza św. do Matki Boskiej Nieustającej Po 
mocy i w kościele św. Jacka (po-domimkań- 
skim), jutro o godz. 6.30 rano Przed ołta­
rzem Matki Boskiej Różańcowej odbędzie się 
nabożeństwo z procesją i odśpiewaniem Li­
tanii Loretańskiej i Pod Twoją Obronę.

WARSZAWA I TARGI POZNAŃSKIE
Wiceprezydent miasta dr W. Bogucki 

wyjechał w czwartek do Poznania w spra­
wie udziału Warszawy w ogólnokrajowej 
wystawie powszechnej, w celu zdecydo­
wania na miejscu budowy pawilonu stolicy 
na wystawie. Wiceprezydent dr W. Bogu- 
ski weźmie nadto udział z ramienia Magi­
stratu w otwarciu Targów, które odbędzie 
się w Poznaniu w niedzielę i wróci do 
Warszawy w poniedziałek.

WIDOWISKA W WARSZAWIE
Według danych wydziału finansowo-podat 

kowego Magistratu za m. marzec r.K, ki­
nematografy stolicy zwiedziło w tym czasie 
1.092.261 osób (w lutym 1.102.155), teatry 
85.483 (w lutym 95.516), koncerty 13.023 (w 
lutym 7.089), teatrzyki 58.446 (w lutym 
55.480). dancingi 1.779 (w lutym 2.289), cyrk 
60.369 (w lutym 54.900), zawody sportowe 
10.229 (w lutym 23.394), wreszcie imprezy 
sporadyczne 52.559 (w lutym 75.182). Ogólna 
frekwencja wynosiła w marcu 1.374.149 (w 
lutym 1.397.005).

W porównaniu z r. z. najwięcej wzrosła 
frekwencja w kinematografach, gdyż w mar 
cu 1927 r. zwiedziło je tylko 852.278 osób.

Wpływy z tegosamego źródła do kasy 
miejskiej tytułem podatku widowiskowego 
wyniosły w marcu 695.375 zł. 16 gr. (z tego 
kinematografy dały 582.359 zł. 68 gr.). gdy 
w lutym przyniosły one 714.639 zł. 81 gr. (ki­
nematografy 598.031 zL 54 gr.).

CUKIER MIEJSKI
W związku z podwyższeniem ceny cukru 

przez cukrownie o 71 pół zł. na worku, kup­
cy kolonialni uchwalili podwyższyć cenę kry 
sztalu o 10 gr. na kg., t. j. ze zł. 1.50 na zł. 
1.60. Natomiast Miejskie Zakłady Zaopatry­
wania Warszawy podniosły cenę kryształu 
ze zł. 1.42 na zł. 1.50.

STRZELAJĄCA LASKA
Posterunkowy X komisariatu Jan Szpfeg 

zauważył na PI. Napoleona przed domem nr. 
9 jakiegoś młodzieńca trzymającego w rę­
ku długi przedmiot, coś w rodzaju laski a 
jednocześnie dubeltówki. Policjant zaintere­
sował się bliżej niewidzianą dotąd dubeltów 
ką i stwierdził, że rzeczywiście jest to broń 
palna, najnowszej konstrukcji, świetnie imi­
tująca laskę. Posiadacza tej niezwykłej las 
ki, Franciszka Tiutka (Kopernika 24) przy­
prowadził do Komisariatu, gdzie ciekawy eks 
ponat załączono do odpowiedniego proto­
kulu.

DZIECKO POD SAMOCHODEM
Na ul. Górnośląskiej w pobliżu szpitala 

Oficerskiej Szkoły Sanitarnej dostał się pod 
samochód 9-letni uczeń Edward Urońskl 
(Czerniakowska 215). Lekarz Pogotowia 
stwierdził, że Uroński uległ wstarząśnleniu 
mózgu. Po opatrzeniu ran tłuczonych głowy 
i zdrapania nóg, przewieziono chłopca w 
stanie ciężkim do szpitala na ul. Kopernika.

PO UTRACIE ZAJĘCIA
Wczoraj, dozorca domu nr. 11 przy ul. No 

wogrodzkiej usłyszał wydobywające się z 
piwnicy jęki. Przy bliższem badaniu piwni­
cy okazało się, że w ciemnym kącie na cu­
chnącym barłogu leży jakaś wynędzniała po 
stać kobieca, dająca słabe oznaki życia. Po 
udzieleniu kobiecie owej pomocy, stwierdzo­
no. że jest to 36-letnia Maria Strzelczyk, słu 
źąca bez zajęcia i mieszkania, która przed 
kilku, przypuszczalnie 5-ciu dniami, korzy­
stając z otwartych drzwi do piwnicy, dosta 
la się tam, urządziła sobie barłóg i postano­
wiła czekać śmierci głodowej. Widocznie 
instynkt samozachowawczy nieszczęśliwej 
nie pozwolił wytrwać w wykonaniu zamia­
ru i jęki jej sprowadziły dozorcę. Wezwany 
lekarz Pogotowia przewiózł Marję Strzel­
czyk w stanie grożącego życiu wyczerpania 
do szpitala.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 24-go b. m. zmarł ś. p. Edward Ru- 

dowski członek założyciel oraz długoletni 
członek Zarządu Tow. Akc. Cukrowni Ostro­
wite.

Dnia 24-go b. m. zginął śmiercią lotnika 
P- podchorąży Józef Schneider.
Dnia 24-go b. m. zginą! śmiercią lotnika Ś< 

p. sierżant pilot Stanisław Rybak.
Dnia 25-go b. m. zmarł w wieku lat 76 

ś. p. Władysław Gagatnicki, adwokat przy­
sięgły.

Dnia 23-go b. tn. zmarła w wieku lat 53 
ś. P. Zofja z Mikulskich Bekkerową. wdowa 
po ś. p. Aleksąndrze.
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ZEBRANIA I ODCZYTY
Z Pogotowia Ratunkowego. — Ogólne ro­

czne zebranie Towarzystwa Doraźnej Po­
mocy Lekarskiej w Warszawie (Pogotowie 
Ratunkowe) odbędzie się w sobotę, dnia 
28-go b. m., o godz. 20-ej, w lokalu Tow. 
przy ul. Leszno nr. 58. Porządek dzienny: 
Zagajenie zebrania, wybór przewodniczące­
go zebrania i 2-ch asesorów, sprawozdanie 
Zarządu, sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
wybory do Zarządu komisji rewizyjnej oraz 
wnioski Zarządu.

Zarząd Powszechnego Związku Emerytów 
Państwowych przypomina członkom Związ 
ku, że dnia 29-go b. m. o godz. 11-ej, w lo­
kalu Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomo 
ści, Miodowa 7, I p. odbędzie się walne ro­
czne zebranie członków tegoż Związku.

Na Nowe Organy. — W niedzielę, dnia 29 
b. m., o godz. 17-ej, w sali Związku Pracow­
ników Kolejowych (Czerwonego Krzyża 20) 
odbędzie się wielki koncert wokalno-muzy-

v pod dyrekcją prof. Drzewoskiego. Ca> 
kowity dochód przeznaczony będzie na spła 
cenie należności za nowe organy w kościele 
św. Trójcy na Solcu.

Z RADY
DLA SPRAW KULTURY FILMOWEJ

Rada dla Spraw Kultury Filmowej, w 
skład której wchodziło dotychczas 9 człon­
ków, dokooptowała jednomyślnie nowego, 
10-go członka Rady, prof. K. Błeszyńskiego, 
któremu dotychczasowe czynności urzędo­
we nie pozwalały na przyjęcie tego stano­
wiska. P. Błeszyński wybarny został wice­
przewodniczącym Rady dla spraw kultury 
filmowej.

PRZEDWIOŚNIE ŻEROMSKIEGO 
NA FILMIE

Jedno z warszawskich towarzystw filmo­
wych zakupiło u rodziny Stefana Żeromskie­
go prawo wyświetlania ostatniej powieści 
wielkiego pisarza Przedwiośnie. Opracowa­
niem dzieła dla realizacji filmowej zajmują 
się Andrzej Strug i Anatol Stern. Reżysero­
wać film będzie realizator Czerwonego Bła­
zna i Zew Morza p. Henryk Szaro. Zdjęcia 
rozpoczną się za 4 do 5 tygodni.

OFIARY
Miłosierdziu Sanownych Czytelników go­

rąco polecamy 4-letniego chłopczyka (syna 
bezrobotnego zecera), chorego na próchnie­
nie kręgosłupa. Potrzeba jeszcze 20 zł. na 
łóżeczko gipsowe.

Na łóżeczko gipsowe od Terki S. 3 zt.

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
Wyniki z dnia 26-go kwietnia b. r.:
W pierwszej parze Mączkę pokonał Go- 

gscha w 55-ej minucie ze złamania mostu.
Zbyszko Cyganiewicz Grunewalda w 36-ej 

minucie nelsonem.
Szczerbiński pokonał Koburga w 33-ej mi­

nucie krawatem.
Siki i Aksiomow walki nierozegrałi po 

30-tu minutach z powodu późnej pory.
Dzisiaj upłynął 7-my dzień wyznaczony 

przez Cyganiewicza Sztekkerowi do stawie­
nia się.

TEATRY I KONCERTY

Uroczysty Koncert ku Uczczeniu 100-let- 
niej Rocznicy Śmierci Fr. Schuberta odbę­
dzie się w sali Konserwatorium, w środę, 
dnia 2-go maja, poświęcony kameralnej twór 
czości Fr. Schuberta, na którym wykonane 
zostaną trzy kwartety: A-moll op. 29, G-dur 
op. 161 i D-moll op. posth. Program ten wy­
kona jeden z najlepszych zespołów smycz­
kowych: kwartet Havemanna.

g Dziś w teatrach miejskich: n

H WIELKI B
H o g. 8-ej w, Eugenjusz Oniegin J

g NARODOWY B

H o g. 8-ej w. Budowniczy Solness s
ses =

1 LETNI g
g o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu ||

ÏIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM
Wielki. Dziś Czajkowskiego Eugenjusz 0- 

negin, z drugim i ostatnim kapelmistrzow- 
skim występem p. Berdjajewa. Udział przyj 
mują pp. Bandrowska-Turska (ostatni wy­
stęp przed wyjazdem zagranicę), Szereszew 
ska. Jaroszówna, Skonieczna oraz pp. Do­
bosz, Wiśniewski (rola tytułowa), Janow­
ski, Michałowski, Bolko, Tokarski i Popław 
ski.

Jutro wieczorem Faust z feeryczną Nocą 
Walpurgii. W tytułowej roili wystąpi jeden 
raz gościnnie znany tenor polski p. Gustaw 
Chorjan, w partji Małgorzaty p. Olena Kaj- 
lowa. Przy kapelmistrzowskim pulpicie dyr. 
E. Młynarski.

W niedzielę wieczór bałet-opera Syrena 
Witolda Maliszewskiego.

Narodowy występuje dziś z premierą 
potężnego dramatu Henryka Ibsena p. t. 
Budowniczy Solness. W roli tytułowej wy­
stąpi p. Wojciech Brydziński. • Główne role 
kobiece wykonają p. Broniszówna i Grom­
nicka. Ralsze role grają p. Lindorfówna, Łu­
szczewski, Skarżyński i Staszkowski. Sztu­
kę bardzo starannie wyreżyserował p. Zel­
werowicz. Dekoracje według projektu Ale­
ksandrowicza.

W sobotę 1 dni następnych Budowniczy 
Solness w premierowej obsadzie.

W niedzielę o godz. 3-ej popoł. po cenach 
zniżonych Fredry Wielki Człowiek do Ma­
łych Interesów z M. Frenklem na czele.

Lotni. Dziś I dni następnych krotochwila 
W. Rapackiego p. t. Panna z Dobrego Domu.

W niedzielę popołudniu po cenach zniżo­
nych Nie Ożenię Się.
MiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiN

= TEATR POLSKI

g DZIŚ
== o g. 8-ej Azals

Polski. Codziennie Verney'a Azais z Juno­
szą Stępowskim i Maszyńskim.

W niedzielę o godz. 3.30 popoł. po cenach 
zniżonych Don Kichot.

ynniiiiiiimiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiioiiH

S TEATR MAŁY jj
H DZIŚ B
H o g. 8-ej w. Pociąg-Widmo ||

Mały. Dziś po raz drugi sensacyjna 
komedja Pociąg-Widmo o ciekawej i dowcip­
nej akcji. Reżyseruje A. Węgierko. Role głów 
ne grają: pp .Pancewiczowa, Czaplińska, Kun 
cewiczówna, Modrzewska, Grabowski, Mali­
szewski, Wesołowski, Grolickl I Staszewski.

W niedzielę, o godz. 12-ej w południe Świt 
Dzień i Noc. O godz. 4-ej popoł. po cenach 
zniżonych pierwszy raz Powrót do Grze­
chu.

I MORSKIE OKO
JASNA 3. Dvy. artystyczny A. Włast

Dziś 92 93 przedstawienie
REWJI NAD REW JANI

pod tyL

PUBLICZNOŚĆ
MA GŁOS

Codziennie 2 pnedst o g. 7.15 I ÄJ0
Kasa teatru czynna catv dzień.

Morskie Oko Jasna 3. Dziś 92 i 93 przed­
stawienie rewji Publiczność ma Głos. W ro­
lach głównych występują: Bukojemska, trzy 
siostry Halama, Herten, Kariińska. Nowicka, 
Żelska, Bodo, Hanusz, Olsza. Roland 1 Wal­
ter. Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 
7.30 i 9.45.

Praski. Dziś 1 codzfentae Gęsi 1 Gąski M. 
Bałuckiego.

Czerwony As. Dziś powtórzenie premiery 
rewji humoru K. Brzeskiego i S-ki p. t. Poco 
Mi Dwa Łóżka.

— QUI PRO QU0 =
DZIŚ PREMJERA!

BERNARD
CZYLI

NIE BÚJ SIĘ MANY
Wielka rewja aktualna w 2-ch aktach 

z udziałem całego zespołu, 
z Krukowskim na czele. g?

Qui Pro Quo. Dziś premiera rewji p. t.: 
Bernard czyli nie bój się Mamy, w której o- 
prócz całego zespołu z pp.: Ordonówną. Ja- 
rossym, Krukowskim, Dymszą i Lawińskim, 
wystąpi znany balet Tacjany Wysockiej ja­
ko Tacjana Girls.

Murzyni w Warszawie . Dziś I jeszcze 
trzy razy występ rewji murzyńskiej Choco- 
lade Kiddes, w inscenizacji i pod kierow­
nictwem L. Douglasa. Codziennie dwa przed 
stawienia o godz. 8-ej i 10-ej wieczorem.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. W nie­
dzielę, o godz. 4.30 popołudniu wspaniała 
rewja Czarne Na Białem z udziałem całego 
zespołu.

Znicz Śniadeckich 5. Dziś w piątek Marja 
Stuart Fr. Schullera.

W sobotę i niedzielę Halka.

POLSKIE RADJO

SOBOTA, 28-go kwietnia. Godz. 12.00-13.00 
Hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie oraz 
muzyka z płyt gramofonowych. 15.00-15.20 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy 
oraz nadprogram. 15.30-16.00 Z cyklu wyki, 
dla maturzystów szk. śr. p. t. Filomaci I Fila­
reci, wygi. prof. Henryk Mościcki; Kultura 
klasyczna, odcz. 6-ty (ostatni), wygi. prof. 
Gustaw Przychodzki. 16.25-16.40 Nadprogram 
i komunikaty. 16.40-17.05 Odczyt p. t. Ustrój 
gminy miejskiej, wygi. prof. Rudolf Sikorski. 
17.05-17.20 Przerwa. 17.20-17.45 Radjokroni- 
ka, wygł. dr. Marjan Stępowski. 17.45-18.15 
Program dla najmłodszych. P. Wanda Tatar­
kiewicz omówi Listy od dzieci, póczem zo­
stanie odegrana bajeczka Stefanii Jerwiczo- 
wej p. t. Różyczka. 18.15-18.55 Koncert popo­
łudniowy. 19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 
19.35-20.00 Odczyt z cyklu Portrety litereckie 
p. t. Eugenjusz Malczewski, wygł. red. Zdzi­
sław Dębicki. 20.00-20.30 Przerwa. 20.30. Targ 
na dziewczęta, operetka w 3-ch aktach Wi­
ktora Jacobi. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Wacława Elszyka. Zofja Dobrowol- 
ska-Pawłowska, Michalina Makowiecka, Ale­
ksander Wasiel i inni. 22.00-22.30 Komunikaty. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

NA EKRANIE

KINO CASINO 
NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK

Pierwszy amerykański film wielkiego tra­
gika europejskiego Emila Janningsa prze­
szedł wszelkie nasze oczekiwania. Niepotrze 
bny człowiek okazał się ndetylko popisową 
kreacją Janningsa, lecz stał się ozdobą ca­
łej tegorocznej produkcji amerykańskiej i 

■bodajże całej międzynarodowej kinematogra­
fii.

Treść filmu zaczerpnięta z życia jest His 
ka nam wszystkim. Tragedia bohatera filmu, 
człowieka, który stał się niepotrzebnym jest 
wyrwana z życia. Może być, że codzień doo­
koła nas dzieją się takie tragedje. Tylko, że 
my sami nie wiemy nic o tern.

Dopiero gra Janningsa, jego subtelne wy- 
cieniowanie duszy człowieka, który poddał 
się przeciwnościom losu i przegrał walkę z 
życiem otworzyło nam oczy. I wówczas, kle 
dy Jannings płacze nad swoją duszą, my pla 
czemy nad jego tragedią I nad cichą tra­
gedią ludzi, przez przypadek wytrąconych 
poza nawias żyjących.

Niepotrzebny Człowiek jest filmem wytrzy 
mującym każde porównanie, jest filmem któ 
remu nawet najostrzejsza krytyka nic, abso-l 
lutnie nic, zarzucić nie może. Jest filmem o 
stuprocentowej wartości artystycznej, 1

Apollo: Garibaldi.
Capitol: Bitwa Morska przy Wyspach Falk- 

landzklch.
Casino: Niepotrzebny Człowiek.
Colosseum: Huragan.
Colosseum Mała Sala: Faust.
Corso: Bitwa Morska przy Wyspach Falk- 

landzkich.
Filharmonia: Gdy Mężczyzna Kocha.
Muza: Klub Słomianych Wdowców.
Pałace: Wakacje Małżeńskie i Dama w Ty­

grysim Płaszczu.
Pan: Bitwa Morska przy Wyspach Fatk- 

landzkich.
Rococo: Bohaterowie Sahary.
Splendid: Chata Wuja Toma.
Stylowy: Zagadka Nietoperza.
Światowid: Chata Wuja Toma.
Wodewil: Król-Królów.

Kino.Teatr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz. og. 430, ost seans o godz. 10.15
Orkiestra w pełnym komplecie pod batutą

ADAMA FURMAŃSK1EGO 
■Bilety ulgowe i passe-partout nieważne!

IEPOTRZEBNY

SJ ZŁOWIEK
Reżyseria: VICTOR FLEMING
W głównych rolach kobiecych:

BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER 
Wytwórnia: PARAMOUNT

Pomimo kolosalnych kosztów sprowa­
dzenia jeszcze w tym sezonie tak dro­
giego obrazu, ceny biletów na seanse 

do ?. 6 norma!ne.

Emil JANNINGS
w SWO’ Pierwszej amerykańskie;

kreacji p.t

COLOSSEUM N-śwłat 19
Pocz. o g. 6, 8 i 10

Ostatnia dni

Dziś wejście dla Pań bezpłatne, bo 
każdy nabywający bilet na parter na 

największy szlagier sezonu

„HURAGAN“
ma prawo wprowadzić jedną panią 

bezpłatnie do kina.
Ceny miejsc od jednego zł.

Młodzież w grupach szkolnych 50 gr

Mała Sala COLOSSEUM

FAUST
W ROLI GŁÓWNEJ:

EMIL JANNINGS
—I ZZZ" '■

GOSTA EKMAN

Kino-Teatr „MUZA”
Plac Trzech Krzyży — I elefon 66-26.

Jak radzą sobie samotni małżonkowie? 
0 ozem każda mężatka przed wyjazdem 
= na letnisko wiedzieć powinna? =

Klub 
Słomianych Wdowców 

arcywesoły komedjo-dramat w 9 aktach 
w/g powieści W Fabiana .Słomian)

Wdowcy*. — W roli głównej 
N. BELLAMY I A. PORREST 

Ntd program—występy artystów 
Pocz o wódz 6 w niedziele o godz 4

SwiatowidpoeTo1^^

CHATA
WUJA
TOMA

WODEWIL Wowv iwl*ł ”
Początki seansów 4, 6, 8 i 10 
Na pierwszy seans ceny zniżone

POD PROTEKTORATEM

GŁÓWNEGO KOMITETU
AKCJI KATOLICKIEJ

KrM Królów
, StaiteMO» fferil&B

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Leczenie waa cery, skory, włosow 
Zabiegi i porady Kosmetyczne.

OPERACJE KOSMETYCZNE
Odtłuszczanie ogůine i czuciowe

„PRRHF1NEUM”
Miodowa 12. tel. 150-20

Lekarze specialiści przvim o^lOr do8w

Ukfjpnęfil&I wypranie, up.ez, 
W 4.UJU W łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa“ i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe“ (Z Ko­
gutkiem). Sprzedają apteki, składy ap­
teczne. G ówny skład Apteka Gąsec- 
kiego w Warszawie. 146?-

«■■■■MWBnnanaHBssiaisi

Lecznica „ŚRÓDMIEJSKA" 
26 CHMIELNA 26 

weneryczne, skórne, włosów 
i kosmetyka, analizy, Lampa 
kwarcowa Diatermia.

WIZYTA 3 ZŁOTE
Lekarze różnych specjalności od 9 r. 
do 9 w. (niedz. do 2 pp.) Wizyta 4 zł

Dr. med. Maksymiljan

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. Panie 1—2 

Niezamożnym ustępstwo.

ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, teL 287-74. Chor, syfilis, 
Łryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na sylilis. Gabinei elektro-świa- 
tłoleczniczy Niezamoż. ceny leczni- 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz

SAMUEL

Przeznaczenie!
Jeżeli Cl brak energjl, 
równowagi, jeżeli cier­
pisz moralnie i nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ Wiedza Ta­
jemna. Nadeślij charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu
nikuj imię, rok i miesiąc 
1er, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny, otrzymasz odemnie szczegółową a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad, zdol 
ności I przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania. Los Twój 
należy nietylko od Twoich zdolności I czy­
nów, lecz I od ludzi, z którymi się łączysz! 
Nie licz się z tym, co ladzie źli I głupi mó­
wią I piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
osobiście mnie nie znali i nie korzystali z 
moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
przezemnie protokóły I odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata -lekarskiego I poważnej prasy 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł. 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych). Osobiście przyjmuję od 
godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mnie 
Warszawa. Szyller-Szkolnik. Redakcja ŚWIT 
Nowowiejska 32 m. 6 róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serjl ksią­
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć I załączyć do 
'lern 19

urodzenia, kawa-

Pragniemy każdemu radioamatorowi 
umożliwić lepszy odbiór.

Do tego celu przeznaczyliśmy pewną 
ograniczoną ilość naszej światowej sławy
Transformatorów PHILIPSA 
po zniżonej cenie zł. 36 (zamiast dotychcz. 

zł. 45). '
Sprzedaż uskuteczniają wszystkie 

Koncesjonowane firmy radiowe.
Fabryka PHILIPS

WARSZAWA, KAROLKOWA 36/44.
WYBÓR PHILIPSA

21.000 ROBOTNIKÓW. 350

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­

szawie, Rudolf Zaremba, zamieszkały w 
Warszawie, przy ulicy Floriańskiej Nr. 8, na 
zasadzie 1030 art. Post.Cywil., ogłasza, że w 
dniu 18 maja 1928 r„ o godz. 10-ej zrana w 
domu Nr. 17 przy ulicy Senatorskiej, odbę­
dzie się licytacja ruchomości należących do 
Adrjanny Rydzewskiej, składających się z 
mebli, oszacowanych na zł. 765, lecz na za­
sadzie art. 1070 U. P. C. mogą być sprzeda­
ne niżej ceny szacunku.

Spis rzeczy i szacunek takowych przeg­
rzany być może w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym, w War 
szawie, Rudolf Zaremba, zamieszkały w 
Warszawie, przy ulicy Floriańskiej Nr. 8, na 
zasadzie 1030 art. Post.CywiL, ogłasza, że w 
dniu 15 maja 1928 r., o godz. 10-ej zrana w 
domu Nr. 63 przy ulicy Niskiej, odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Walen­
tego Pawłowskiego, składających się z me­
bli, oszacowanych na zł. 690.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

flBaicie o swoje zdrowie 
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła* są marką „Kogut* 
są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła* są naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i działa­
jącym przciwko otyłości .Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła* pobudzają apetyt Sprze­
dają apteki po złotych 1.50 za pudełko.

Skład główny apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie, ul. Leszno 411471

Ogłoszenia Drobne
Willę .Arkadja* w du- wicz, wydzierżawi za- 

żym parku, dogo- raz Administracja dóbr 
dna komunikacja, 3 ki- Nieborów, poczta Ło- 

lometry od stacji Ło- wicz 349

SZYBKO I GRUNTOWNIE 
nauczyć się można jazdy samochodem 

na Kursach
H. PRYLIŇSKIEGO

HI. Jerozolimskie 27. 344

Sensacyjne nowości! Sensacyjne nowości!
W. RAORTA: ,JNA KARUZELU“, Kartki z wesołej podróży po Polsce 

z rysunkami i odkładką Kamila Mackiewicza. Cena zŁ 5«
Książka, jakiej literatura Polska dotychczas nie ma!!! Niezrównane posta­
cie, przekomiczne sytuacje, stosunki godne uwiecznienia, a to wszystko 
podkreślone mistrzowskiem piórkiem K. Mackiewicza składają się na ca­
łość, która niewątpliwie wzbudzi jak największe zainteresowanie. Szata 
zewnętrzna niezwykle staranna i smaczna.

M. RENARD: „ON?“, powieść sensac. Cena zł. 4.
Powieść, która w tryumfalnym pochodzie obiegła w tłomaczeniach na 

wszystkie języki obie półkule.
Nieprawdopodobna koncepq’a. Sensacyjna intryga i niesłychanie ożywiona 
akcja wysuwają tą powięść na czoło ostatnich światowych produkqi lite­

rackich.
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH ORAZ WE FIRMIE 

WYDAWNICZEJ

Spółka Nakładowa „ODRODZENIE”
LWÓW. UL. J. PIŁSUDSKIEGO L. 16 3&

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stronie! od dołu 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal- 
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy, 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­

szy 20 — układ 10-szpaltowy. Ogłoszę*1?3 
drobne za wyraz 20 groszy, poszukiwał*10 
pracy 10 groszy. Zaofiarowanie pracy beż" 
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kołu**1* 
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpal*0' 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyi*10 
(skośne) 50 proc, drożej.

Reaktor LEON RADZIEJOWSKL SUadano i tłoczono w Drukarni Artystyczne! .Warszawa« Nowy-Świat 47« Wydawca ANTONI LEWAK»
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